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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj­

wyższem rozporządzeniem z dnia 16 kwie­
tnia b. r. raczył nadać najmiłościwiej radcy 
ministeryalnemu w Ministerstwie rolnictwa 
Antoniemu P r o t i s - C a g n o d o ,  krzyż ka­
walerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy a sekretarzom ministeryalnym w tem- 
że Ministerstwie Józefowi P o p o w i  i Al­
fonsowi baronowi S t a r k e n f e l s  - W e i s  so ­
wi ,  krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó ­
zefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sekcyi tłustawa L i n d n e r a ,  radcą 
ministeryalnym ; sekretarza ministeryalnego 
dr. Wiktora M e y e r - T r e u f e l d a ,  radcą 
sekcyi, a sekretarzy ministeryalnych Józefa 
bar. W a r i  i c h  von B u b n a  i Fryderyka 
Z i m m e r a u e r a ,  sekretarzami ministeryal- 
nyrni w Ministerstwie rolnictwa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej sekre­
tarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie 
rolnictwa dr. Maksymilianowi Włodzimierzo­
wi B e c k o w i  w uznaniu jego znakomitej 
służby tytuł i charakter radcy sekcyi z uwol­
nieniem od taksy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 20 kwietnia.

Wtorek był dniem krytycznym dla Bel­
gii: w dniu tym miała rozstrzygnąć się kwe-

stya rewizyi konstytucyi, a wraz z nią kwe- 
stya, czy wzburzenie, jakie zapanowało w sto­
licy i w głównych miastach królestwa wśród 
szerokich kół ludności robotniczej, zamieni 
się w zupełny przewrót polityczny, czy też 
złamie się samo w sobie, w skutek pojednaw­
czej uchwały belgijskiej Izby deputowanych. 
Przez cały już tydzień panował stan ten nie­
pewny, anormalny: prawdziwej rewolueyije­
szcze nie było, ale nie było już także ładu 
i porządku, a duch oporu, idea anarchii, żą­
dza przeparcia woli tłumów naporera de- 
monstracyj, wstrząsały już jak złośliwa go­
rączka społeczeństwem i państwowym ustro­
jem Belgii. Pojawiły się już barykady, krew 
przelewano codziennie, nie brakło zamachów 
zbrodniczych a bezmyślnych równocześnie, 
ulica wrzała i pragnęła wprost narzucić wolę 
swą parlamentowi. Mieliśmy już sposobność 
zaznaczyć, że dotychczasowa konstytucya bel­
gijska w rzeczywistości domagała się nieo­
dzownie reformy, ale wypadid, jakich wido­
wnią była w ostatnich dniach Belgia, ten 
terorystyezny sposób narzucania parlamentowi 
woli ze strony zastępów robotniczych, musi 
wywrzeć na każdym przygnębiające wraże­
nie, tern więcej, iż trudno nawet wyobrazić 
sobie, do czego mógł doprowadzić, jakie 
straty nie tylko materyalne, lecz i moralne 
mógł ściągnąć na państwo belgijskie, gdyby 
nie energia i poświęcenie siły zbrojnej i 
władz bezpieczeństwa, gdyby nie pojednaw­
cza w końcu uchwała parlamentu.

Do wewnętrznych bowiem rozruchów 
i ło bezrobocia, które tak obszerny przybrało 
rozmiar, zdawało się, że przyłączą się jeszcze 
zawikłania zewnętrzne. Oficyalne pismo bel­
gijskie, Patriotę , ogłosiło silny artykuł, w 
którym zwróciło się energicznie przeciw za­
borczym żądzom Francyi, skierowanym ku Bel­
gii, a równocześnie pojawiły się także pogłoski, 
0 wydaleniu z granie Belgii korespondentów 
pism francuskich. Artykuł ten ofieyalnego 
dziennika nie zostanie zapewne bez odpowie­
dzi ze strony pism francuskich, ale dzisiaj, 
kiedy kwestya rewizyi konstytucyi jest już 
załatwioną, kiedy ustał już zatem powód, dla 
którego pisma francuskie tak gwałtownie 
przez dłuższy czas uderzały na gabinet bru­
kselski, —  ta odpowiedź nie będzie już tak 
drażniącą, i zapewne nie wywoła już niepo­
rozumień dyplomatycznych, które, gdyby nie

wtorkowa uchwała belgijskiej Izby deputowa­
nych, mogły były położenie w Belgii znacznie 
pogorszyć. Tak więc i pod tym względem 
przyjęcie wniosku Nyssena jest dla Beglii 
rzeczą nader korzystną.

A jestto wniosek, mogący w wysokim 
stopniu zadowolić zwolenników rewizyi kon­
stytucyi belgijskiej. System wyborczy według 
projektu Nyssena, zasadza się na tej myśli, 
podniesionej po raz pierwszy przez słynnego 
socyologa i ekonomistę John Stuarta Milla, 
że pewne kategorye wyborców, mogą w sku­
tek szczególnych kwalifikaeyj wykonywać swe 
prawo głosowania po dwakroć a nawet po 
trzykroć. Kwalifikacjamitemi są: opłata wię­
kszego podatku i wyższy stopień wykształce­
nia. Podczas gdy dotychczas liczba wyborców 
wynosiła w Belgii na sześćmilionową ludność
150.000 — obecnie samych tych, którzy z 
tego tytułu, iż ukończyli la t 25, są Belgij- 
czykami, prowadzą życie nienaganne i przy­
najmniej od roku mieszkają w tern samem 
miejscu, a w skutek tego mają prawo do 
oddania jednego głosu przy wyborach, wy­
niesie 1,200.000; do tego zaś przybywają 
jeszcze głosy pluralistyczne (le vote plural)
365.000 ojców rodzin, 275.000 większych 
właścicieli i rentyerów i 60.000 posiadających 
wyższe wykształcenie, — razem więc około
1.900.000 głosów. Tak zmieniony system gło- 
sowaria zdoła zaspokoić robotników belgij­
skich, a Belgii pozwoli powrócić do równo­
wagi wewnętrznej, zakłóconej chwilowym dy­
sonansem, do dalszej pracy nad moralnym i 
ińawtyalnym rozwojem tak kwitnącego dotąd 
państwa.

Sprawy krajowe.
( W sprawie melioracyj gruntowych).

W szeregu -spraw, któremi Sejm nasz 
zajmie się na najbliższej sesyi swojej, znaj­
dować się będzie także tyle doniosła dla na­
szego kraju kwTestya melioracyj gruntowych. 
Sprawę tę poruszano w Sejmie już kilkakro­
tnie. Jeszcze w r. 1878 Wydział krajowy 
przedłożył Sejmowi wyczerpujące sprawozda­
nie, w którem przedstawił użyteczność me­

lioracyj gruntowych i rozwój ich w innych 
krajach a zarazem potrzebę zorganizowania 
prac melioracyjnych w naszym kraju. Liczne 
uchwały od tego czasu przez Sejm w tej 
kwestyi powzięte, a w szczególności uchwały 
z d. 6. kwietnia 1892, dalej zorganizowanie 
krajowego biura melioracyjnego i korzystna 
tego biura przez długie lata działalność, sta­
nowią dowód, że kraj uznał oddawna potrze­
bę przeprowadzenia melioracyj gruntowych. 
Dotychczasowe jednak uchwały Sejmu nie 
załatwiają tej sprawy w takiej mierze, jakby 
to było potrzebnem dla kraju, a w szczegól­
ności nie załatwiły one kwestyi organizacji 
kredytu melioracyjnego, bez czego rozwój 
melioracyi gruntowych nie może postępować 
naprzód w sposób dla kraju pożądany. Z te­
go powodu, na skutek wniosków postawio­
nych przez dra Stanisława Bielińskiego — 
autora cennej rozprawy o tym przedmiocie 
(„Sprawa kredytu melioracyjnego dla rolni­
ków w Galicyi“) — i dra Tadeusza Piłata 
na walnem zgromadzeniu lwowskiego Oddzia­
łu c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego w d 10 lipca r. 1892, postanowi- 

; ła rada tego Oddziału wnieść do Sejmu pe- 
tycyę w sprawie melioracyj gruntowych

„Jeżeli sprawa melioracyi gruntowych — 
czytamy w tej petycyi — zawsze dla kraju 
naszego miała i ma pierwszorędną donio­
słość, to obecnie stała się ona tak piekącą, 
że odwlekanie dalsze jej stanowczego i wszech­
stronnego załatwienia byłoby ciężkim grze­
chem, którego nasze społeczeństwo krajowe 
wobec siebie i następnych pokoleń dopuścić 
się musiałoby. Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że głównej przyczyny ubóstwa naszego 
kraju szukać należy w bardzo niskim — 
stosunkowo do innych krajów — poziomie 
naszej produkcyi rolniczej. W skutek braku 
wiedzy i zasobów materyalnych trwamy przy 
systemie gospodarstwa ekstenzywnego, który 
nie pozwala nam wyzyskać ani sił przyrody 
ani ogromnych, zwłaszcza w czasach osta­
tnich , zdobyczy techniki rolniczej. Za tern 
idzie, że koszta produkcyi w stosunku do 
osiągniętych rezultatów są za nadto wysokie, 
że grunta nasze produkują zaledwie mała 
część tych plonów, które przy polepszonych 
warunkach produkować musiałyby, że wsku­
tek tego największa część rolników nie jest 
w stanie ze swej pracy osiągnąć odpowie-

Dawny Sejm irlandzki.

(Dokończenie).

Parlament dubliński wówczas składał 
się jak angielski, z Izby wyższej i niższej. 
W pierwszej mieli zasiadać biskupi (anglikań­
scy) i wielcy właściciele ziemscy. Ponieważ 
ci jednak przebywali najczęściej w Anglii, 
przeto rzeczywiście z Izbie wyższej rozstrzy­
gali nasyłani z Angin _ nie obeznani z po­
trzebami kraju biskupi. Izba niższa po 
wykluczeniu katolików od pasywnego (roku 
16911 i aktywnego prawa wyborczego (ro­
ku 1727) i p o  wykluczeniu aissenterów (roku 
17041 składała się wyłącznie z wyznawców 
anglikańskiego kościoła państwowego, wybie­
ranych p r z e w a ż n i e  z tak zwanych „boroughs," 
czyli folwarków możnych panów. a  n. p. 
jeszcze w r 1784 lord Sbaunen posiadał az 
16 ta k i . ,  folwarków, obdarzonych mandatem
poselskim, lord Ponsonby 14. 8- ,
i t. d. Z 300 członków Izby nizszej, az 216 
bywało w ybieran ych  przez te folwarki, skła­
dające się niekiedy tylko z zapadłej cha y. 
Nadto w Irlandyi parlament bywał wybie>a- 
ny nie na lat kilka, lecz t y l k o  przy wstąpieniu 
nowego króla na tron. Jakoż rzeczywiście za 
panowania Jerzego II kadencja parlamentu 
irlandzkiego trwała lat 33.

W  wybranym po wstąpieniu na tron 
Jerzego III (1760) nowym parlamencie, za­
znaczała się pewna opozycya, której jednak

nie chodziło wcale o naprawę doli ludności 
katolickiej. „Dawniej — zauważył wtedy kan­
clerz lord Bowes — hasła brzmiały : prote­
stant albo papista, teraz zaś: stronnictwo 
dworskie lub krajowe. “ Opozycya ta, do któ­
rej należało kilku wymownych adwokatów, 
walczyła przedewszystkiem przeciwko obcią­
żaniu skarbu irlandzkiego pensyami, które w 
roku 1763 wynosiły 70.000 funtów szterlin- 
gów: domagała się, aby kadeneya parlamentu 
irlandzkiego trwała tylko lat 7, aby na­
miestnik rezydował zawsze w D ublinie, da­
lej zniesienia ustaw, krępujących handel i 
przemysł i t. d. O zniesieniu haniebnych u- 
staw przeciwko katolikom parlament irlandzki 
ani pomyślał. Jedyną ulgą, którą uchwalił 
w r. 1778, było, że nadal katolikom przy­
sługiwało prawo zawierania dzierżaw na 99 
lat i że zniesiono ohydną ustawę, według 
której syn katolika, przechodzący na pro­
testantyzm, tem samem otrzymywał cały 
majątek ojca.

r. 1.780 rozpoczęła się sławna kam­
pania Grattaua o zniesienie owej ustawy z r.

’ Wfińług której parlament irlandzki miał 
prawo uchwalać tylko wnioski, zatwierdzone 
przez tajną radę króla. Wprawdzie równocze­
śnie pojawił się w parlamencie wniosek, doty­
czący złagodzenia ustaw anti-katolickich, atoli 
został pogrzebany w komisyi sejmowej. Ostate­
cznie w r. 1782 rząd i parlament angielski zgo­
dziły się na zupełną autonomię parlamentu 
irlandzkiego, który jednak, jak przedtem był 
wyłącznie zebraniem protestanckich koloni­
stów angielskich. Uo też jest błędem przy­
pisywać tej kampanii niewątpliwie wielce 
wymowmego, Grattaua, zresztą gorliwego pro­

testanta, zbytnią polityczną doniosłość. Po­
łożenia ludności katolickiej w niczem ona 
nie polepszyła. Owszem w r. 1781 parlament 
irlandzki ponownie zatwierdził ustawy, za­
braniające katolikom wszelkiego udziału w 
życiu publicznem, małżeństw mięszanych i t. d.

Dopiero kiedy w r. 1791 parlament lon­
dyński katolikom angielskim przyznał przy­
stęp do urzędów miejskich, do adwokatury 
i niższych urzędów państwowych, i kiedy tak 
Burkę, jak Pitt, stanowczo przemówili za 
emancypacyą katolików irlandzkich, sejm du­
bliński w styczniu r. 1792 zniósł zakaz mał­
żeństw mieszanych, przyznał katolikom przy­
stęp do adwokatury i prawo zakładania szkół 
prywatnych, natomiast odrzucił petycyę, pod­
pisaną przez 600 p r o t e s t a n t ó w  z Ul- 
steru, domagającą się zupełnego równoupra­
wnienia dla katolików, a nawet o wiele skro­
mniejszą petycyę komitetu katolickiego, która 
prosiła tylko o przyznanie katolikom prawa 
wybierania parów, nie zaś zasiadania w sej­
mie. Jeden z przywódców irlandzkiej Izby 
poselskiej dr. Drigenan, wtedy program wię­
kszości parlamentu ich sformułował w sło­
wach : „ P ro te s ta n c k i  król,  protestancki par­
lament, protestanka hierarchia, protestanccy 
wyborcy i urzędnicy we wszystkich gałęziach 
adininistraeyi". Wszelkie napomnienia przy­
chylnego katolikom ministra Pitta nie zdo­
łały wymusić na parlamencie irlandzkim przy­
znania im równouprawnienia. Jeszcze w maju 
r. 1795 parlament większością 155 głosów 
przeciwko 84 odrzucił bill, tyczący się eman­
cypacji.

Gdy więc po zaburzeniach, wywołanych 
w Irlandyi przez rewolucyę francuską i ró­

żne francuskie ekspedycye do „wyspy zielo­
nej", w r. 1799 Pitt wystąpił z projektem 
zupełnej unii Irlandyi z Anglią i zniesienia 
parlamentu dubliriskiego, właśnie katolicy 
irlandzcy licznemi petycyami popierali myśl 
tę, ponieważ po parlamencie londyńskim spo­
dziewali się większej wyrozumiałości, niż po 
dublińskim. Jakoż Pitt w sławnej mowie z 31 
stycznia r. 1799 unię parlamentarną zalecał 
także tym argumentem, że dopiero we wspól­
nym parlamencie będzie można przeprowa­
dzić zupełną em ancypację katolików irlandz­
kich. W parlamencie irlandzkim zaś główmie 
opierali się unii protestanccy adwokaci, ci 
wielcy właściciele, którzy posiadali po kilka­
naście obdarzonych mandatem poselskim fol­
warków, wreszcie posłowie Dublinu, który na­
turalnie ponosił materyalne straty przez zwi­
nięcie parlamentu irlandzkiego. Ostatecznie
1 sierpnia r. 1800 unia przyszła do skutku.

Z tego pobieżnego rzutu oka na dzieje 
dawnego parlamentu irlandzkiego nie wynika, 
aby należało zasadniczo potępiać przywró- 
cenie_ ogólnego parlamentu w Dublinie, ale 
wyjaśni on fakt, że katolicka większość lu­
dności Irlandyi w r. 1800 istotnie nie miała 
powodu żałować zwinięcia owego parlamentu, 
a jeżeli dziś pod względem religijnym, oby­
watelskim i t. d. posiada zupełne równoupra­
wnienie, zawdzięcza to systematycznej eman- 
cypacyi, dokonanej uchwałami parlamentu 
londyńskiego.

E. L .



dnieh korzyści, które zwłaszcza wobec czę­
ściej w rolnictwie, niż w innych gałęziach 
produkcji, pojawiających się klęsk elemen­
tarnych, mogłyby zapewnić podstawę twałej 
egzystencji. Zagon rodzinny traci wskutek 
tego na szkodę rolniczego charakteru nasze­
go narodu tę siłę przyciągającą, którą do 
niedawna na swego właściciela wywierał, a 
gdy wyższe warstwy rolnicze szukają zajęcia 
po miastach, emigracya włościan zabiera 
nam coraz liczniej ludność, którą z wielkim 
pożytkiem dla społeczeństwa na niwie ro­
dzinnej możnaby zatrudnić. Jeżeli zresztą 
zaprzeczyć się nie da, że rolnictwo nasze 
znaczne — zwłaszcza w czasach ostatnich — 
poczyniło postępy, to mimo to równie pe- 
wnem jest, że nie wyrobiło ono sobie 
dotąd stałej i niewzruszonej podstawy bytu 
i że w razie jakichkolwiek klęsk i przewro­
tów politycznych lub ekonomicznych mogło­
by ponieść s tra ty , które nietylko na 
nieobliczalny szereg lat uniemożliwiłyby pod­
niesienie się jego z upadku, ale sprowadzić 
musiałyby ogólne zubożenie kraju, którego 
najprzeważniejsza część ludności w rolnictwie 
znajduje środki swego istnienia."

Tylko na szeroki rozmiar podjęta przez 
kraj akcya może podnieść nasze rolnictwo, 
i w tym celu wnosi Rada lwowskiego od­
działu c. k. Tow gospodarskiego, aby Sejm :

1) zapewnił w jak najkrótszym czasie 
wykształcenie niezbędnie potrzebnych sił fa­
chowych do przeprowadzenia melioracji na 
szeroki rozmiar, przez ustanowienie w tym 
celu dostatecznej ilości stypendyów z fundu­
szu krajowego;

2) umożliwił wejście w życie jak naj­
większej liczby ekspozytur melioracyjnych 
przez wstawienie na ten cel potrzebnych 
kwot w budżet krajowy;

3) wyznaczył w budżecie krajowym od­
powiednią sumę na subwencye dla tabrykacyi 
rurek drenowych,

4) domagał się dalszych ulg taryfowych 
dla transportu rurek drenowych kolejami że- 
laznem i;

5) zarządził zorganizowanie kredytu 
melioracyjnego w ten sposób, iżby w drodze 
kredytu melioracyjnego przeprowadzane me­
lioracje gruntowe były wykonywane przez 
organa krajowego biura melioracyjnego we 
własnym zarządzie, na co udzieliłby Wydział 
krajowy zaliczek, których zwrot na majątku 
odnośnym poprzednio zabezpieczony, po usku­
tecznieniu melioraeyi nastąpiłby z pożyczki 
na majątek zmeliorowany zaciągniętej z in­
stytucji, udzielającej kredytu hipotecznego.

KORESPOłTOEKCYE
Praga czeska, 18 kwietnia.

(Z Sajrnu. — Prąd socjalistyczny. — Zabu­
rzenia w Koliińe.)

(xx) Dotychczasowy przebieg sesyi sej­
mowej był zadowalający. Propozycye rzą­
dowe, dotyczące rozgraniczenia okręgów, zo­

stały przekazane komisyi gminnej i okręgo­
wej, tudzież w komisyi rozdane referentom. 
Posłowie kuryi w. posiadłości i niemieccy 
dotąd głosowali solidarnie. Natomiast w klu­
bie staroczeskim zaznacza się ciekawy fakt, 
że starzy osiwiali w boju przywódcy, jak 
Rieger, Zeithamer, Matusz, prof. Tomek gło­
sują z posłami kuryi w. posiadłości, n a to ­
miast młodzi członkowie owego klubu skła­
niają się ku Młodoczechom. Tymczasem, jak 
to podnosi słusznie Cas, wśród ludności, tak 
czeskiej jak niemieckiej, stanowczo przeważa 
p rą d , przychylny rozgraniczeniu okręgów. 
Zwłaszcza miasta, które przy tej sposobno­
ści mają otrzymać nowy sąd, oświadczają się 
gorliwie za rozgraniczeniem oirręgów i przy­
syłają deputacye do namiestnika, do mar­
szałka krajowego i do różnych klubów sej­
mowych, wypowiadające prośby, aby Sejm 
czemprędzej załatwił propozycye rządowe. 
Pomiędzy opozycyjnym doktrynaryzmem Mło 
doczeehów a realnymi interesami ludności 
zachodzi więc różnica, która się coraz bar­
dziej zaostrza. Jak wiadomo, już od dawna 
znany „filozof chłopski" Stastny w imieniu 
związku włościan oskarża posłów młodocze- 
skich, że tylko deklamują w Radzie państwa, 
ale nie starają się o poprawienie położenia 
rolników. Teraz także miasta, uważane jako 
najbardziej młodoczeskie, jak n. p. Szlan, w 
sprawie rozgraniczenia okręgów sądowych 
występują dobitnie przeciwko taktyce młodo- 
czeskiej.

W obec takich zawodów, niektórzy po­
słowie młodoczescy coraz wyraźniej kokietują 
z socyalistarai. Na wczorajszem walnem ze­
braniu socyalistów tutejszych zjawili się hr. 
(!) Kaunic i realista (!) Masarzyk. Ten na­
wet wyraźnie oświadczył, że Młodoczesi zga­
dzają się na żądanie socyalnej demokracyi. 
Piękna zaiste ewolucya! Zresztą p. Masa­
rzyk już w swem dziele „Der SeTbstmord ais 
sociale Massenerscheinungu (r. 1883) wypo­
wiedział zdania, które mu mogą wielce uła- 
wić przejście do obozu demokracyi socyalnej. 
Aby ułatwić tę ewolucyę, poseł Szil tymi 
dniami stawi w Sejmie wniosek, dotyczący 
wprowadzenia powszechnego głosowania, któ­
re, jak wiadomo, od czasów Lasalle’a two­
rzy jeden z głównych punktów programu so­
cjalistycznego. W każdym razie rzecz cieka­
wa, że Młodoczesi, którzy przed 4 laty do­
bijali się mandatów w imię historycznego 
prawa, teraz podejmują gorliwie akcyę , nie- 
mającą zaiste nic wspólnego z prawami hi- 
storycznemi, lecz dążącą do obalenia zasa­
dniczych podstaw historycznego ustroju spo­
łecznego, jak religia, rodzina i własność. 
Niedawno temu ks. Karol Schwarzenbef£ w 
mowie, wygłoszonej na tutejszem zebraniu 
katolickiem oskarżał Młodoezechów o skłon­
ności socyalistyczne. rTasa młodoczeska wte­
dy protestowała, ale wczorajszy występ p. 
Masarzyka, niby to „umiarkowanego," aż 
nadto wykazuje trafność owych wywodów 
księcia, który pono teraz o możliwości koo­
peracji z Młodoczechami sądzi już inaczej, 
niż w listopadzie r. z.

Że ekstrawagancje Młodoezechów z cza­
sem odstręczą im coraz bardziej konserwaty­

stów, łatwo było przewidzieć i też zawsze 
przewidywałem. W listopadzie r. z. jeszcze 
klub poselski kuryi w. posiadłości przystał 
na wspólną konferencyę z Młodoczechami. 
Teraz już, jak widać z wczorajszego listu 
bar. Buąuoya, nie spieszy wcale obesłać 
drugiej takiej konferencyi, owszem stawia z 
góry warunki, na które Młodoczesi nie przy­
staną, ponieważ im nie zależy wcale na 
wspólnej dyskusyi pewnych, ściśle określo­
nych kwestyj, lecz na pociągnięciu innych 
stronnictw do namiętnej opozycyi.

Jako wielce ujemny wypadek, świad­
czący o fatalnem rozdrażnieniu podburzanych 
od lat tylu przez skrajnych agitatorów niż­
szych warstw ludności czeskiej, uważam za­
burzenia w Kolinie. Dzięki energii Namie­
stnika hr. Thuna i sprowadzonym natych­
miast oddziałom wojskowym, zaburzenia nie 
przybrały wprawdzie szerszych rozmiarów, 
ale sam fakt, że ladajaka, niczem nie udo­
wodniona plotka zdołała nagle wprawić w 
ruch anarchiczny mieszkańców całego mia­
sta a nawet kilka powiatów, bardzo dobitnie 
wykazuje szkodliwość systematycznego pod­
żegania mas. Oczywiście antisemityzm w 
danym razie był tylko pretekstem, właściwy 
zaś powód tych zaburzeń tworzy skłonność 
do zatargów ulicznych, nietylko z żydami, 
lecz potem z Niemcami, z policyą, nawet z 
wojskiem, jakoż komenda oficerów w języku 
niemieckim wywoływała wśród zburzonych 
tłumów katolickich namiętne protestacye i 
pogróżki.

Petersburg, 16 kwietnia.
(Los dóbr skonfiskowanych w Króletwie Pol- 
skiem. — Sprawozdanie komitetu dla niesienia 
pomocy ludności dotkniętej głodem. — Wybory 
do rad miejskich. — Szkoły rolnicze w Rossyi.— 
Towarzystwo tanich mieszkań. — Tajne aparaty 
fotograficzne. — Niespodzianka w wagonie kole­

jowym).
(wz.) Jeden z najpoważniejszych mie­

sięczników rossyjskich, Russfoija Starina, 
zastanawia się w ostatnim zeszycie, o ile 
darowizny skonfiskowanych dóbr polskich 
w Królestwie , na rzecz zasłużonych rządowi 
generałów i urzędników Rossyan, osiągnęły 
cel zamierzony, którym była russyfikacya i 
propaganda prawosławia w tym kraju. Po 
powstaniu w roku 1830/31 rozdano między 
wyższych wojskowych i czynowników mnó­
stwo majątków skonfiskowanych, a sam 
Paszkiewicz, na mocy udzielonego mu pełno­
mocnictwa, rozdał 138 takich dóbr, z któ­
rych potworzono majoraty; po roku 1863/64 
rozdano 130 majątków polskich, również na 
prawach ordynackich. Otóż autor artykułu 
przychodzi do wniosku, że inteneye rządu 
doznały najzupełniejszego niepowodzenia. Prze­
ważna część tych nowych właścicieli, którzy 
przenieśli się do Królestwa, i osobiście go­
spodarowali w darowanych im dobrach , je­
żeli nie spolonizowała się zupełnie, to w ten 
sposób zlała się z miejscowym żywiołem i 
przesiąkła jego zwyczajami i obyczajami, że 
należy ją  uważać za straconą dla idei ros- 
syjskięj. Co się tyczy innych udotowanych,

to ci, po objęciu m ajątków , nie mieli nic 
pilniejszego, jak wypuścić je w dzierżawę 
Polakom, żydom lub Niemcom, i powrócić 
do Rossyi, skutkiem czego majątki te, z ma­
łymi wyjątkami, przedstawiają obraz okro­
pnej ruiny.

Właśnie zostało ogłoszone sprawozda­
nie złożonego pod przewodnictwem care­
wicza komitetu dla niesienia pomocy do­
tkniętym zeszłoroczną klęską głodową. Ogó­
łem zebrano gotówką 12 milionów rubli i 
żywności, której wartość przestawia 8 milio­
nów rubli. Z dniem 1 stycznia b. r. miał 
komitet do dyspozycji około milion rubli i 
575 tysięcy pudów zboża. Rozdział zapomóg 
nie został jeszcze zamknięty, albowiem klęska 
niedostatku trwa ciągle w niektórych guber­
niach, a gdzie niegdzie objawia się groźniej 
niż przedtem. W sprawozdaniu poświęcono 
osobny rozdział wsparciom ze Stanów Zje­
dnoczonych, zkąd nadesłano sześć napełnio­
nych żywnością parowców i kilkakroć sto ty­
sięcy rubli. Ofiarność Francyi była w ogóle 
bardzo małą i ani w części niedorównała o- 
ńarności Amerykanów.

W ostatnich tygodniach odbywały się 
w cesarstwie na podstawie nowego statutu 
wybory do rad miejskich. Dzięki reakcyjnym 
prądom, ustawa z r. 1864 zaprowadzająca 
w Rossyi samorząd m iejski, została tak 
ograniczoną, że pozostał z niej cień tylko. 
Zakres działalności rad miejskich ścieśniono, 
a rozszerzono wpływ na nie władz rządo­
wych, liczbę radców miejskich zmniejszono 
i uczyniono zawisłem czynne prawo wyboru 
od mnóstwa warunków. Przedewszystkiem 
zaś ograniczono prawa ludności żydowskiej. 
W kolegiach radzieckich mogą żydzi zasia­
dać nie z prawa wyboru, lecz tylko powo­
łani przez administracyę miejscową i to nie 
w większej liczbie jak 10 prc. ogólnej liczby 
radnych. W zakres rad miejskich, wedle no­
wego statutu wchodzi: Utrzymywanie w mie­
ście porządku, czystości, policyi sanitarnej, 
zaopatrywanie ludności uboższej, wreszcie 
obmyślenie kredytu, a speeyalnie drobnego 
kredytu, przez tworzenie banków rzemieśl­
niczych, towarzystw zaliczkowych, towarzystw 
konsumcyjnych i wszelkiego rodzaju aseku­
racyjnych.

Prasa tutejsza z zadowoleniem powi­
tała podjętą przez nowego ministra dóbr pań­
stwa myśl otwarcia kilku nowych szkół rol­
niczych, przyczern stwierdza, że przyczyną 
nader słabego rozwoju wykształcenia rolni­
czego w państwie jest zbyt podrzędna rola 
zakładów agronomicznych, która zamiast zaj­
mować pierwsze miejsce w szeregu szkół 
średn ich , jakie im się należy w państwie 
rolniczem, zajmują ostatnie, zarówno pod 
względem praw, jak i liczby uczniów, a wre- 
szaie kursu przedmiotów ogólnych wykłada­
nych w szkole.

W większej części majątków — pisze 
jeden z poważniejszych dzienników — nie 
wymagają od administratora zbyt wiele nau­
ki specyalnej. Najczęściej chodzi o to , aby 
umiał borykać się z interesami , parcelować 
m ajątki, wydzierżawiać grunta włościanom 
na warunkach najdogodniejszych dla właści-

t)

ZEMSTA.
(Ciąg dalszy).

Dzieci, zebrane w szkole, krajały ławki 
nożami, rysowały po tabliczkach, i pluły 
później na nie, chcąc je oczyścić. Niektóre 
ziewały. Muchy brzęczały na brudnych szy­
bach okna; powietrze stawało się coraz 
cięższe.

Nagle drzwi się o tw arły , i wpadł do 
klasy chłopak w koszuli i wielką futrzaną 
czapką na rozczochranej głowie, wołając 
nauczyciela, żeby poszedł zobaczyć co się 
z jego krową stało.

W jednej chwili wszystkie dzieci wraz 
z nauczycielem znalazły się na dworze, a 
wkrótce cała wieś prawie zgromadziła się 
w około nieszczęśliwego zwierzęcia , jęczące­
go boleśnie; cielątko, spragnione pokarmu, 
biegało kołojmatki, becząc. Parwiemu pot lał 
się z czoła, gdy przykładał zwilżone liście 
do odartego ze skóry ciała krowy....

Kobiety, z dziećmi na ręku, w białych 
welonach , które ich czyniły podobnemi do 
kobiet rzymskich , kiwały głową ze współ­
czuciem ; dzieci, pełne obawy przed nauczy­
cielem, którego gniew mógf się przeciw 
nim obrócić, trzymały się zd a ła , patrząc 
z przestracem na ślady krwi, zastygłej na 
trawie. Jedna młoda i piękna dziewczyna 
umoczyła rękę w mleku i dawała ssać cielę­
ciu, śmiejąc się, łaskotana językiem zwierzę­
cia i zabawiana grubymi żartami młodego 
wieśniaka, który ją pożerał oczyma.

— Zaleca się nauczycielowi — szep­
tały kobiety, trącając się łokciami.

Nagle, oczy wszystkich zwróciły się na 
drogę, na której ukazała się S anda, maje­
statyczna w pełni blasków słonecznych. Szła 
po wodę; na głowie niosła glinianą amforę,

wzorzyście malowaną; u pasa zatknięta ką- 
dziel a wrzeciono w ręku. Aby miec cbód 
swobodny, podniosła z przodu spódnicę czer­
woną, grubą i ciężką, i widać było z pod 
spodu białą koszulę i piękne nagie nogi- 
Koszula, haftowana na ramionach , ściągnię­
ta była w pasie rzemiennym paskiem , a 
otwarta nieco na piersiach, zdobnych w sznu­
ry bursztynów, uwydatniała wspaniałe jej 
kształty. Na głowę zarzuciła chustkę żół­
tą , z pod której wymykały się grube, 
czarne warkocze. Ciemna, opalona słońcem 
płeć jej twarzy, czarne oczy i brwi śmiało 
zarysowane, nadawały całej jej postawie coś 
poważnego i wspaniałego.

Zbliżyła się, i stając nad zranioną kro 
wą, przypatrywała się przez chw ilę, śledząc 
ruchy Parnego.

Nagle usłyszała wymówione imię bra­
ta swego, i natychmiast ujrzała się otoczoną 
ciekawymi.

Parvi dostał się do niej przez tłum, i 
stanęli naprzeciw siebie, jak dwa lwy rozju­
szone.

— To Dragomira robota! — wyrzekł 
Parri, zgrzytając zębami.

Sanda milczała.
— Zaprzeczaj, jeżeli możesz ! — wołał

dalej.
Sanda ciągle milczała i patrzała na

niego.
— Mów, albo cif potrząsnę!
Sanda zmierzyła go od stóp do głowy, 

i odpowiedziała swoim głębokim, spokojnym 
głosem :

— Z trudnością byś mną potrząsł, boś 
za słaby, molu książkowy! ty tylko umiesz 
podpalać szpichlerze w nocy, kiedy cię nikt 
nie widzi.

Szerokim gestem oddaliła wszystkich i 
przeszła swoją d rogą; Parvi zbladł ze 
złości.

— Zapłacisz rai za t o ! mruknął przez
zęby.

— Wiesz co! rzekł jeden z wieśnia­
ków. Ożeń się z tą dziewczyną! jest silna i 
potrafi pracować, to będzie koniec odwie­
cznej rodowej zawiści.

— Ożenić się z niąl krzyknął Parvi. 
Żeby Olta mię prędzej pochłonęła nim bym 
miał tę nędzę poślubić! Ale zostawię ja jej 
pamiątkę, którą popamięta do końca życia! 
Upokorzę ją tak, że nie odważy się ust o- 
tworzyć, ani się pokazać ludziom. Zemszczę 
się za siebie i za wszystkich chłopców we 
wsi 1

Wszystkich ta obietnica zadowolniła i 
rozeszli się do domów, został tylko sam 
Parvi nad swoją krową, rozmyślając, czy nie 
.lepiej by zrobił, gdyby jej męki ukrócił, za­
bijając ją.

Sanda poszła do studni i za pomocą 
długiej ciężkiej żerdzi, ciągnęła wodę, napeł­
niając amforę. Sama nie wiedziała jak jest 
piękną w tej chwili. Jaskrawo czerwona bar­
wa jej spódnicy, śnieżna białość koszuli i 
żółta chustka na głowie, wśród tej zieleni 
tło stanowiącej, wraz z harmonią ruchów jej 
pełnych siły i wdzięku, zachwycić mogły 
malarza. Ale Sanda myślała tylko o swojej 
zemście. Go? za mizerną krowę tyle hałasu, 
podczas gdy oni po spaleniu szpichlerza ani 
słówka skargi nie powiedzieli! Parvi umie 
czytać w książkach i dlatego ujmują się za 
nim... on uznaje się wyższym i wszyscy go 
przez to szanują, a Sanda właśnie za to 
nim pogardza, że się wywyższa nad innych. 
Och, ona wie, że ludzie ich nie cierpią 1 od 
czasu zabójstwa Mojżesza patrzeć na nich 
nie chcą! nie lubią Ancuzy, bo ona z innej 
wsi pochodzi. Gardzą Dragomirera, że nie 
ożenił się z jedną z dziewcząt wioski, podej- 
rzywają, że Sanda namówiła go do tego 
przez dumę. Wie ona o tern wszystkiem, 
ale nie jej to nie obchodzi; wie także, że ludzie 
znają się na niej, znają jej język złośliwy i 
porywczość i siłę, siłę, która w przysłowie 
weszła, od kiedy raz wyrwała z błota wóz

zaprzągnięty, ciągniony czterma wołami. 
Śmiałość jej i odwaga prawie bajeczna. Dra- 
gomir powtarzał zawsze, że nie boi się zło­
dziei kiedy wychodzi z domu, zostawiwszy 
Sandę na straży. Raz, kiedy w czasie takiej 
nieobecności brata napadli na nich rabusie, 
Sanda przedstawiła się ich dowódcy tak peł­
ną zimnej krwi i spokoju, że zachwycony 
nią zaproponował, iż ją  zabierze z sobą za 
żonę, kolegę lub nawet, jeżeli zechce, za 
królowę bandy. Ale Sanda wymówiła się od 
tego zaszczytu.

Potem opowiadała to przejście, do­
dając :

— Może byłabym poszła, gdyby brato­
wa i dziecko mnie nie potrzebowali... Ale 
mieliby się z pyszna! musieliby mnie słu­
chać, jak niewolnicy...

Jednakże, mówiła sobie nieraz, że brat 
jej może lada chwila zniknąć, zamordowany 
lub morderca, zmuszony do ucieczki i wte­
dy ona sama musiałaby czuwać nad bratową 
i dzieckiem i nad wymierzeniem zemsty...

Wróciwszy do domu, surowo zgromiła 
Ancuzę, zastawszy ją  łzami zalaną. Dzielna 
dziewczyna nie lubiła łez i słabości. Ancuza 
rozpaczała, wymawiając się przed Sandą, że 
ludzie mów;ą o wielkim gniewie Parriego, któ­
ry pewnie srodze się zemści, rozpaczała nad 
swoją dolę, jutra nie pewną, nad przyszło­
ścią dziecka, z któregoby anioła zrobić 
chciała, a Sanda i brat jej uczyć go będą
zemsty.

Nareszcie usiadła przy oknie, biorąc 
synka na kolana i wstrzymując łzy, poczęła 
nucić rzewną pieśń ludową.

Dziecko rączkami zrywało kwiaty ge­
ranium zdobiące okno, a promień słońca o- 
świecił pigkną kobietę, igrając ze złotemi 
puklami włosów dziecka.

(Dalszy ciąg nastąpi).



cielą, aby pilnował należycie ściągania czyn­
szu w gotówce lub naturze, a chociażby 
w robociznie, aby wreszcie umiał najmować 
jak najtaniej robotnika".

Kardynalnym błędem obecnego wy­
kształcenia rolniczego jest to, że ma ono na 
oku wykwalifikowanie rządców i administra­
torów dużych majątków , których ostatecznie 
jest niewiele. Tymczasem , należałoby tu dą­
żyć przedewszystkiem ku szerzeniu wiado­
mości agronomicznych wśród włościan , sta­
nowiących główny kontyngens producentów 
zboża.

W tych dniach odbyło się w Peters­
burgu roczne zebranie członków Towarzy­
stwa tanich mieszkań dla ubogiej ludności. 
Z odczytanego sprawozdania okazuje się , iż 
Towarzystwo- liczyło 165 członków. Liczba 
osób, którym udzielono przytułku w domach 
Towarzystwa, wynosiła 647.

Domy bankowe stolicy, prowadzące 
większe operacye pieniężne, zaprowadzają, 
na wzór zagranicznych instytucyj, w loka­
lach, gdzie się mieszczą kasy, tajne aparaty 
fotograficzne. Przy wydawaniu znaczniejszej 
kwoty przez kasyera osobie nieznanej lub 
podejrzanej kasyer nieznacznie przyeiska gu­
zik odpowiedniego mechanizmu, który powo­
duje otwarcie kamery fotograficznej i utrwa­
lenie na kliszy podobizny otrzymującego pie­
niądze.

Na zakończenie zabawne zdarzenie ja­
kie zaszło na jednej z k o le i: Do wagonu „dla 
niepalących1* wsiada jegomość z cygarem w 
ustach i nie zwracając uwagi na protesty 
jadących z nim podróżnych, ćmi najspokoj­
niej swe cygaro. Jeden z obecnych, czło­
wiek o poważnej powierzchowności, zwraca 
uwa^ę owego jegomości na niewłaściwość 
jego postępowania, a gdy to nie poskutko­
wało, wyjmuje z walizki łańcuch sędziowski, 
nakłada go szyję i obwieściwszy podróżnym, 
że jest naczelnikiem ziemskim, prosi, aby 
wstali, poczem ogłasza wyrok skazujący pa­
na z cygarem na 15 rubli kary za postępo­
wanie, sprzeciwiające się przepisom ministe- 
ryalnym. Proszę wystawić sobie minę tak 
niespodzianie zasądzonego.

A wyrok ten był zupełnie prawomo­
cnym, gdyż na zasadzie właściwego para­
grafu naczelnikom ziemskim i sędziom poko­
ju wolno bezpośrednio według swego uzna­
nia, występować przeciw przekraczającym u- 
stawę. Na najbliższej stacyi wyrok naczelni­
ka ziemskiego został zaprotokołowany, a o- 
becny żandarm ściągnął grzywnę.

Kampania przeciw Tow. kredyto­
wemu ziemskiemu w Królestwie.

Solą w oku rossyjskich działaczy i przed­
miotem coraz gwałtowniejszej napaści ze 
strony prasy petersburskiej i moskiewskiej 
jest Towarzystwo kredytowe ziemskie w Kró­
lestwie Polskiem. Pobudki tej kampanii łatwo 
odgadnąć. Jestto już prawie ostatnia insty- 
tucya, mająca charakter czysto miejscowy, 
rozciągająca swą działalność na całe Króle­
stwo, a oparta na szerokiej podstawie wybie­
ralności i samorządu. W jednym z ostatnich 
numerów Nowego Wremieni umieszczono kore- 
spondencyę z Warszawy, podpisaną pseudo­
nimem Novus, której autor domaga się ra­
dykalnej reformy całej organizacyi Towarzy­
stwa. Ostatnie rozporządzenia generał-guber- 
natora warszawskiego, aby sprawozdania To­
warzystwa kredytowego ziemskiego i wszel­
kie jego ogłoszenia drukow7ano w Wtiysz. 
Bniewniku  i Warse. gubern. Wiedomostiach 
nie w samym tylko języku polskim, jak było 
dotąd, ale w polskim i rossyjskim niewystar- 
cza korespondentowi. — Jego zdaniem, na­
leżałoby podporządkować Towarzystwo pań­
stwowemu Bankowi szlacheckiemu, a dyrek­
cje  gubernialne Towarzystwa przekształcić 
na filie tegoż Banku, poczyniwszy w nich 
pewne drobne zmiany, jakich wymagać mo­
gą warunki lokalne.

Pomysł swrego korespondenta popiera 
od siebie gorąco redakcya Nowego Wremieni. 
Oburza ją, że Towarzystwo kredytowe ziem­
skie w Królestwie Polskiem korzysta z ta- 
takich prerogatyw, jakich towarzystwa tejże 
kategoryi w cesarstwie nie posiadają. Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie w Królestwie 
może n. p. pozostawiać w swem posiadaniu, 
po odbytej licytacyi, dobra ziemskie przez 
lat wiele, zarządzać niemi, parcelować, wy­
dzierżawiać i t. p., pod< as gdy statuta’podo­
bnych towarzystw w Rossyi domagaja się 
natychmiastowej licytacyi. Naturalnie, że re­
dakcya tego szanownego organu nie omie­
szkała rzucić podejrzenia na dyrekcyę Towa- 
rzystyya, iż zarządza temi dobrami „bez kon­
troli “, ’a przy "wszelkich tych operacjach 
faworyzuje „zasłużonych krajowi patryotów". 
Nowoje Wremia domaga się zatem zrównania 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z inne- 
mi tejże kategoryi towarzystwami rossyjskie- 
mi> a przedewszystkiem, jak to wyraźnie 
zaznacza, ograniczenia jego działalności na 
gubernie czysto polskie Królestwa, Z wyłą­
czeniem Ę ł t usj chełmskiej i gubernii su­
walskiej, zamieszkałej przez Litwinów1'.

Z Kzyrnu.
(Pielgrzymka polska u kardynała Ledóchow- 
skiego. — Hr. Antoni Wodzicki u Papieża. — 
Uroczystość srebrnego wesela królestwa wło­
skich. — Program tej uroczystości. — Wizyta 

cesarstwa niemieckich u Ojca św.)
„Nazajutrz po audyencyi u Ojca św. -  

piszą z Bzy mu do Czasu — pielgrzymka 
udała się do Propagandy, aby złożyć uszanowa­
nie Kardynałowi Ledóchowskiemu. Zastała 
tam Kardynała Dunajewskiego, który w jej 
imieniu przemówił, dał wyraz uczuciu słu­
sznej dumy z wyniesienia Polaka na tak wy­
sokie stanowisko w Kościele i wspomniał, że 
faktycznie większa część Kościoła polskiego 
zostaje teraz pod opieką tej instytucyi, którą 
on zarządza. Kardynał Ledóchowski wzru­
szył się prawie do łez, kiedy w odpowiedzi 
przyszło mu powiedzieć, że kiedyś zajmował 
Gnieźnieńską stolicę. Przypomniał, że je ­
dność religijna jest jedyną, jaka nam została 
i że jest dotąd rękojmią a na zawsze warun­
kiem istności. Za wierność zaś wynagradza 
Bóg w przyszłem życiu zawsze, ale nieraz i 
na tym świecie jeszcze. — Po tych przemó­
wieniach nastąpiły przedstawienia, z wielo­
ma rozmowa o stosunkach w ich parafii, 
okolicy lub dyecezyi, w końcu błogosławień­
stwo udzielone wszystkim".

„Hr. Antoni Wodzicki miał 15 b. m. 
długą prywatną audyencyę u Papieża. Ro­
zmowa Ojca św. z hr. Andrzejem Potockim 
na ogólnej audyencyi, miała za przedmiot 
wiec katolicki, dla którego hr. Potocki prosił 
o błogosławieństwo".

W stolicy Włoch rozpoczynają się dzi­
siaj uroczystości srebrnego wesela królestwa 
włoskich, uroczystości w których biorą udział 
przedstawiciele wszystkich niemal państw 
europejskich a — jak wiadomo — w szcze­
gólności także Najd. Arcyksiążę Rainer, jako 
przedstawiciel Najjaśniejszego Cesarza Au- 
stro-Węgier, i cesarstwo niemieccy. Pro­
gram uroczystości jest następujący : Dzisiaj (20 
kwietnia) uroczyste przyjęcie przybywających 
do Rzymu cesarstwa niemieckich. Dnia 22 
kwietnia wyścigi konne a wieczorem przed­
stawienie galowe „Falstaffa", nowej opery 
Yerdiego, w teatrze Argentina. Dnia 22 kwie­
tnia zrana, w samą rocznicę wesela królew­
skiego, odbędzie się uroczyste Te Beum  w 
kościele Santa M aria degli Angeli w Ter­
mach Dyoklecyana. Hymn św. Ambrożego 
wykonany będzie przez Akademię muzyczną 
św. Cecylii.

Dnia 23 kwietnia koncert w wielkiej 
sali balowej Kwirynału; liczba zaproszonych 
będzie bardzo szczupła. Dnia 24 kw ietnia: 
Przegląd wojska na błoniach zamku św. 
Anioła. Dnia 25 kw ietnia: Turniej w willi 
Borghese na placuj Seneńskim (piazza di 
Siena) a wieczorem wielki bal, dany dla 
cesarstwa niemieckich i dla królestwa wło­
skich przez księcia di Sermoneta (Caeta- 
ni’ego). Turniej historyczny będzie, jak wia­
domo, wyobrażał cztery główne epoki 
dziejów domu sabaudzkiego, z książętami 
uosobiającytni w sobie każdą z nich, a 
przedstawionymi przez: księcia Neapolu, na­
stępcę tronu, księcia Aostę, hrabiego Tu­
rynu i księcia Abruzzów. Dnia 26 kwietnia : 
Lunch, czyli dzienna recepcya i zabawa w 
ogrodzie kwirynalskim. Dnia 27 kwietnia: 
Wyjazd cesarstwa niemieckich do Neapolu. 
Dnia 28 kwietnia: Przejażdżka ich po zato­
ce. Dnia 29 kwietnia: wycieczka do Pom­
pei. Dnia 30 kw ietnia: wyjazd cesarstwa 
z Neapolu do Spezyi, morzem. Dnia 1 maja: 
Przyjazd do Spezyi i uczta na jachcie kró­
lewskim „Savoja.“

Wizyta cesarstwa niemieckich w Wa­
tykanie, będzie miała miejsce, jak już do­
nieśliśmy w d. 23 b. m. Cesarstwo niemieccy 
ż pałacu ambasady pruskiej udadzą się do 
Watykanu, tu będą przyjmowani razem przez 
Ojca św., a gdy cesarzowa po chwili się od­
dali, cesarz Wilhelm pozostanie jeszcze sam 
z Papieżem. Etykieta Watykanu każe paniom 
dopuszczonym do audyencyi u Ojca św. przy­
bywać w czarnej _ sukni i takiejże narzutce, 
dla cesarzowej niemieckiej uczyniono wyją­
tek: na audyencyi u Ojca św. będzie ona 
miała na sobie suknię białą, jedwabną, prze­
tykaną złotem.

.Gazeta Lwowska" z dnia 2 i

Przewrót w SerMi.
Polit. Corr. dowiaduje się z wiarogo- 

dnej s t ro n y  z B e lg ra d u ,  że budapeszteńskie 
pogłoski o zamachu na króla serbskiego są 
l ek k o m y ś ln y m  w y m y s łe m .  Król jest zupełnie 
zdrów. W Belgradzie absolutnie nic nie za­
szło, co b y  ow ą, w idoczn ie  w g ie łd o w y c h  ce-

dliwi7 ymyŚl°ną P°oi°skę, mogło usprawie-

Oficyalnie potwierdzają wiadomość, że 
car rosyjski i ks iążę  czarnogórski przesłali 
krolowi Aleksandrowi gratulacje z powodu o- 
statmego przewrotu. Jako przyczynek do gene­
zy zamachu, opowiadają, że jeden z agentów 
Risticza pochwycił niedawno temu list wy-
kwietnia 1893.

: słany z Nicei do pewnego byłego ministra 
serbskiego w Paryżu, a zawierający ważne 
szczegóły o planie obozu radykalnego, który 
był już gotów do obalenia regencyi i króla 
Aleksandra, a powołania na tron dynastyi 
Karadżordżewiczów. Agent Risticza wręczył 
ten list Milanowi , aby uzyskać jego pomoc 
w obronie regentów przeciwko spiskowi ra­
dykalnych. Milan jednak uląkł się niebez­
pieczeństwa grożącego królowi i wolał po­
święcić regentów, aby przez zamach stanu 
uratować przyszłość dynastyi.

Wedle Ageneyi Havasa, król, przyjmu­
jąc G araszanina, miał mu oświadczyć , że 
wykonał zamach stanu z własnej inicyatywy 
i nie zapytywał nawet o radę swego ojca. 
Również król miał zapew niać, że nieprawdą 
j e s t , aby dr. Dokiez wpierw porozumiewał 
lub widział się z Milanem. Król przypisuje 
zatem wyłącznie sobie zasługę ryzykownego 
kroku.

Wojskowi, którzy byli naocznymi świad­
kami scen, jakie rozegrały się w konaku, 
w nocy i‘ dnia 13 na 14 kwietnia, zape­
wniają, że była chwila, w której udaniu się 
zamachu groziło wielkie niebezpieczeństwo. 
Donieśliśmy już, że regenci i ministrowie 
usiłowali, po uwięzieniu ic h , wydostać się 
przemocą. Otóż naoczni świadkowie zape­
wniają , że usiłowali oni istotnie przedrzeć 
się przez straże , używając do tego powagi 
wojskowej generałów Belimarkowicza i Bogi- 
cewicza. Sytuację uratował major Oiricz, 
który, jak wiadomo, zastąpił opornym drogę 
z rewolwerem w ręku , grożąc , że każe sto­
jącym na korytarzu żołnierzom dać do nich 
ognia.

W rozmowA z korespondentem Frem- 
denblattu, oświadczył Garaszanin, że zadowo­
lony jest zupełnie z nowego gabinetu. Mini­
ster wojny — mówił — należy do mojego 
stronnictwa; inni są po większej części moimi 
osobistymi przyjaciółmi. Są to przeważnie 
ludzie dzielni, otwarci i ożywieni najlepszą 
wolą; popełnią może błędy, lecz nigdy w złej 
wierze. Gzy gabinet będzie nadal gabinetem 
koalicyi, zależy od najbliższych wyborów; w 
każdym razie pewną jest rzeczą , że będzie 
to gabinet umiarkowany. Go do zewnętrznych 
stosunków błędnem jest mniemanie, że Ros- 
sya posiada w Serbii znaczniejszy wpływ, niż 
inne mocarstwa. Faktem jest, że Rossya 
wpływ taki stara się zdobyć i że poprzedni 
rząd w tej mierze był w części powolnym, 
atoli wyłącznie tylko w kwestyach mniejszej 
wagi. Nawet Risticza — dodał Garaszanin — 
acz jest od lat wielo zaciętym moim prze­
ciwnikiem, muszę tutaj wziąć w obronę. Ze 
względów oportunistycznych pozwalał on Ros- 

t syi łudzić s ię , że ulega jej wpływowi; nie 
ustąpił jednak nigdy, gdy ztąc dla Serbii 
wyniknąć mogła szkoda Przypominam tylko 
jego opór, stawiany Rossyi, podczas zawiera­
nia pokoju w San Stefano. Moje stronnictwo 
nawet w sprawach mniejszej wagi nie ugięło 
się przed Rossyą. Wobec Austryi popełnił 
rząd liberalny liczne błędy; musiał też nieraz 
prosić o przebaczenie, które mu też zawsze 
było udzielane. My nie chcemy powtarzać 
tych błędów, aby nie znaleźć się w drażli- 
wem położeniu. Zachowanie się Austryi jest 
zupełnie lojalne. Nie mięsza się ona w nasze 
wewnętrzne sprawy, my więc również pra­
gniemy zająć wobec niej stanowisko bez za­
rzutu. Jestem patryotą serbskim ; Die uznaję 
ani rossyjskich, ani austryackich wpływów, 
pragnę tylko utrzymania z obu temi mocar 
stwami otwartych i lojalnych stosunków.

Milan i Natalia oczekiwani są w Bel­
gradzie dnia 14 sierpnia na uroczystość uro­
dzin króla Aleksandra.

Nie rozstrzygniętą jest jeszcze kwestya, 
jak dowiaduje się Pol. Corr., czy o objęciu 
rządów przez króla Aleksandra mają być za­
wiadomieni zagraniczni monarchowie za po­
średnictwem specyalnych posłów; również 
później zapadnie decyzya co do wizyt, jakie 
ma złożyć król w ciągu lata monarchom. 
W żadnym razie król nie opuści kraju przed 
ukończeniem mającej się zwołać nadzwyczaj­
nej sesyi skupczyny.

Były regent Risticz, zamierza osiąść 
stale w Zagrzebiu. Wystosował on do dra 
Dokicza list, w którym wypowiada głębokie 
oburzenie z powodu podstępnego uwięzienia 
go w pałacu królewskim. Król Aleksander, 
gdy mu dano ten list do odczytania , miał 
się odezwać: P. Risticz zapomniał zbyt ry­
chło o rzezi w Goracicu, gdzie z krwią naj­
zimniejszą rozkazał wystrzelać jak psów 42 
Serbów. Ja nie zapomniałem o tym krwawym 
czynie. Zasłużona spotyka go za to kara".

Stronnictwo liberalne (dotychczas rzą­
dzące) ogłosiło m anifest, w którym oświad­
cza, że stoi i wytrwa na gruncie dynasty­
cznym , uważa wszakże obecny gabinet Do­
kicza za niekonstytucyjny, uzurpatorski i za 
głównego sprawcę ostatniego zamachu.

Metropolita Michał chce abdykować i 
emigrować do Rossyi.

Między postępowcami a radykalistami 
nastąpiło zbliżenie. Nawet skrajne skrzydło 
radykalistów zbliżyło się do dynastyi.

K R O N I K A
Lwów. 20 kwietnia.

- JW.  Wiceprezydent Namiestni­
ctwa, p. Jan Lidl, który skutkiem przeziębie­
nia, od tygodnia był mocno cierpiący i nie 
opuszczał mieszkania swego, powrócił już do 
zdrowia i objął urzędowanie.

— C. k. Namiestnictwo nadało pru- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Nahujowicach, ks. Michałowi Je­
dnakiemu, dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi 
w Chryplinie.

— Róża cnoty zostanie niebawem na­
dana przez Papieża. W sferach watykańskich 
przypuszczają, że Ojciec św. nada to zaszczytne 
odznaczenie albo przyszłej małżonce księcia Fer­
dynanda koburskiego, albo Arcyksiężniezce Mał­
gorzacie, obecnie księżnej wirtemberskiej albo 
wreszcie królowej belgijskiej. Leon XIII rozdał 
dotychczas trzy róże cnoty: hrabinie d’Eu, córce 
zmarłego cesarza brazylijskiego, królowej regentee 
hiszpańskiej oraz królowej portugalskiej.

—  Raut dziennikarski. Wczoraj w 
wielkiej sali ratuszowej pod laską protektorki 
rautu hr. Stanisławowej Badeniowej obradował 
komitet, złożony z przedstawicieli obojga płci. 
Osób było kilkadziesiąt, panie zwłaszcza stawiły 
się w wielkim komplecie, to też i tym razem 
jak zresztą i w życiu, mężczyźni zostali przegło­
sowani ; gorące to poparcie niewieściego świata, 
biorącego chętnie udział w przygotowaniach, do­
brze pozwala wróżyó o powodzeniu rautu, bo słu­
sznie mówi francuskie przysłowie: ee que femme 
veut, Dieu le veut!

Na wczorajszem posiedzeniu referenci po­
szczególnych komisyj przedstawili komitetowi pro­
gram rautu; pierwszy zdawał sprawę referent 
komisyi muzycznej, p. Niewiadomski. Zawiado­
miwszy zebranych, iż na raucie odbędzie się kon ­
kurs na muzykę do piosenki, umyślnie w tym 
celu napisanej, w którym przyjęli udział wszy­
scy niemal kompozytorowie lwowscy, zaznaczył 
referent, iż do wykonania poszczególnych nume­
rów zaproszono pannę Biondelli, pp. Myszugę, 
Jeromina, Wolfsthala i Grriinecke’go, oraz po­
dwójny kwartet „Lutni." Dyrekcyę koncertu 
objęli pp. Niewiadomski, Sołtys i Wszelaezyński.

Niemniej pięknie zapowiada s ę część pro­
gramu, złożona przez komisyę artystyczno-dra- 
matyczną. Tu przyjmują udział prawie wszyscy 
artyści dramatyczni naszego teatru, oraz pp. Ze- 
garkewski, Jerzyna i Skalski, dalej kompletny 
chór „Echa," który odśpiewa kilka kompozycyj 
nowych, we Lwowie jeszcze nieznanych a wy­
łącznie polskich kompozytorów. Referentami tej 
komisyi byli pp. Adolf Abrahamowicz i Maryan 
Fontana, prezes „Echa."

W dalszym ciągu zawiadomił referent ko­
misyi szkicowej p. Lewandowski, iż obecnie 
z pomocą prof. Młodnickiego zebrał już szkice 
od pp. Popiela (art. mai.), Popiela (art. rzeźb.). 
Markowskiego, Kotowskiego. Weina, Tepy, pan­
ny Młodnickiej oraz pp. Kiczmana, Kolbuszow- 
skiego, Milskiego i Popławskiego. W sobotę uda­
je się referent do Krakowa, aby i od tamtejszych 
artystów przywieść przyrzeczone już prace. Na 
szkice odbędzie się około godziny 10. licytacja.

Pan Bujnowski, jako referent komisyi go­
spodarczej, zawiadomił, iż przybory potrzebne do 
kolacyi są już przygotowane. Panie zajęły się 
bufetem i nie zawiodą pokładanych w nich na­
dziei.

W imieniu komisyi dekoracyjnej przema­
wiał p. B. Lewicki i zawiadomił, iż p. Haas 
ofiarował do rozporządzenia komitetu sto dywa­
nów, a dzięki uprzejmości p. prezydenta miasta 
Mochnackiego, komitet otrzymał do rozporządze­
nia dekoracje, zakupione w roku zeszłym na 
P^yjęeie Najj. Pana. Dekoracja sal rozpocznie się 
już w sobotę, a zajmuje się nią artysta malarz 
p. Marceli Harasymowicz. Daje to wszelką rę­
kojmię, iż sale będą miły dla oka przedstawiały 
widok.

W dekoracji sal kwiatami przyjmują udział 
pp. Rohring, ogrodnik miejski, Klimowicz i Wo­
liński.

Następnie wywiązała się dyskusya nad 
urządzeniem bufetu, który będzie obfity i godny 
najwybredniejszych podniebień;

— Wieczornica w kasynie miejskiem 
w połączeniu z koncertem muzyki wojskowej 80 
pułku, odbędzie się w sobotę, dnia 22 b. m. 
Panie biorą udział w zabawie. Komisya wie- 
czorkowa — jak nam wydział kasyna donosi — 
przygotowała dla uczestników miłą niespodziankę.

— Z Zakładu nar. im. Ossolińskich.
Niedawno temn podaliśmy do wiadomości szer­
szego ogółu cały szereg drukarń, które posyłają 
Zakładowi broszury, niewchodzące w zakres han­
dlu księgarskiego, i druki ulotne. Do nich przy­
łączyły się w dalszym ciągu drukarnia Szew- 
czeńki we Lwowie, Jakubowskiego w Nowym 
Sączu i Szwarca w Przemyślu. Mamy niepłonną 
nadzieję, że za przykładem tym, godnym naśla­
dowania, pójdą i inne drukarnie, mianowicie 
prowincjonalne, bo prawie wszystkie lwowskie 
dawno to już uczyniły. Tym tylko sposobem 
może Zakład gromadzić u siebie druki, które po 
jakimś czasie zatracają się i przepadają dla przy­
szłości.



  Przyozdobicie Lwowa pomni­
k am i. Na wniosek prof. Leonarda Marconiego 
postanowił wydział Towarzystwa dla rozwoju i 
upiększenia miasta Lwowa przyozdabiać główne 
punkta miasta pomnikowymi biustami łudzi za­
służonych w życiu publieznem, albo też w lite­
raturze i sztuce ojczystej.

Towarzystwo postanowiło na razie ogra­
niczyć się do postawienia pomników skromnych, 
których koszt nie dochodziłby nawet do 1 000 
zł. Będą to mianowicie popiersia jednakowego 
typu, co najwyżej sięgające U /j wielkości natu­
ralnej, z trwałego piaskowca rzeźbione, a usta­
wione na postumentach ze zwykłego kamienia 
wapiennego, w ozdobnem otoczeniu krzewów i 
kwiatów. Wysokość pomnika od ziemi do szczytu 
nie ma przenosić 2 ’5 m.

Pierwsza serya, z ośmiu popiersi złożona, 
umieszczoną będzie na Wałach hetmańskich. Na 
południowym końcu Wałów staną pomnikowe 
biusty: 1) k s . Samuela Głowińskiego, infułata 
lwowskiego, zmarłego 1776 r., założyciela wyż­
szego zakładu naukowego w gmachu, gdzie dziś 
szpital powszechny, pod kierunkiem ks. Pijarów, 
i założyciela najbogatszej fundacyi stypendyjnej, 
2) Stanisława hr. Skarbka. 3) ks. Leona Sa­
piehy. 4) Jana Dobrzańskiego, twórcy dzienni­
karstwa lwowskiego. Druga serya popiersi zo­
stanie umieszczoną w północnej części Wałów, 
a mianowicie: 5) Jana Kamińskiegu. 6) Artura 
Grottgera. 7) Wincentego Pola i 8) Stanisława 
Moniuszki. Już w tym roku dwa popiersia zo­
staną umieszczone, mianowicie Głowińskiego i 
Skarbka.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego.
W piątek, dnia 21 kwietnia b. r. odbędzie się 
w sali Towarzystwa (ginach teatralny) czwarty 
koncert pod dyrekcyą pana R. Schwarza i z u- 
przejmym współudziałem pani Maryi Wąsow- 
skiej i pani Heleny Weychert. Program: 1. Eug. 
Gigout, a) Romans, b) Menuet, odegra na orga­
nach prof. M. Sołtys. 2. a) Zarzycki, „Moja 
piosnka11, b) St. Niewiadomski, „Z wiosennych 
tchnień", (nr. 2) c) J. Gall, „Przy gitarze" od­
śpiewa pani H. Weychert. 3. F. Chopin, Fan- 
tazya na temata polskie op. 13 z towarzysze­
niem drugiego fortepianu odegra pani M. Wą- 
sowska. 4. G. Goltermann, Andante religioso na 
cztery wiolonczele odegrają profesor Sladek i pp.- 
W. Wrabec, M. Schónnet, K. Moszyński. 5. a) 
St. Moniuszko, „Znaszli ten kraj", b) Massenet, 
„Bolero" odśpiewa pani H. Weychert. 6. F. 
Liszt, „Tarantella“ odegra pani M. Wąsowska.
7. W. A. Mozart, kwartet smyczkowy g-dur o- 
degrają profesorowie pp.: W.Wolfsthal, F.Słom- 
kowski* i A. Sladek, tudzież p. J. Einkelstein.

Początek z uderzeniem godz. 7 wieczór.
Bilety są do nabycia w kancelaryi Towa­

rzystwa, a w dzień koncertu przy kasie. Dla 
PP. członków będą bilety zatrzymane do czwartku 
wieczór, po upływie tego czasu będą sprzedane.

  Odczyt. W końcu kw ietn ia  odbędzie
się na cele dobroczynne odczyt dr. Milewskiego, 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego i głośne­
go ekonomisty, o reformie socyalnej w Anglii. 
Piękny cel, zajmujący, a tak bardzo aktualny 
przedmiot, i nazwisko prelegenta, sprowadzą nie­
zawodnie liczną publiczność. Bliższe szczegóły o 
dniu odczytu podamy wkrótce.

— Ś lu b  panny Heleny Schayerównej z p. 
Zygmuntem Sobolewskim, odbędzie się dnia 22 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w kościele św. 
Maryi Magdaleny.

Dnia 15 b. m. pobłogosławionym został 
w kościele św. Mikołaja we Lwowie związek 
małżeński między p Rudolfem Hladischem c. k. 
asystentem poczt i telegrafu a panną Heleną 
Łozińską.

— Ognisko. Polskie akademickie Stowa­
rzyszenie „Ognisko" w Wiedniu obchodzić będzie 
dnia 6 maja b. r. uroczystym publicznym wie- j 
czorem pamiątkę nadania Konstytucyi 3go maja. ■

W części artystycznej wieczoru wezmą \ 
udział pierwszorzędne siły artystyczne, mianowi- j 
oie panna Bronisława Wolska, profesor muzyki | 
pan Michał Drucker, wiolinczelista pan Teobald i 
Kretschman, profesor muzyki pan Józef Skalicki, 
wirtuoz pianista pan Wottawa, oraz nowo zało 
żony kwartet smyczkowy Druckera i słowiańskie 
Stowarzyszenie śpiewaków, cieszące się pod kie - • 
runkiem kapelmistrza pana Aleksandra Buchty 
równym rozgłosem co „Wiener Mannergesange- 
Yerein" i „Schubertbund".

Wieczór odbędzie się w sali festynowej 
hotelu Ronachera (I., Schellinggasse 4.). Począ­
tek o godz. 7 1/a wieczorom.

+ Z m a rli  w ostatnich dniach: w Iwo- | 
niezu, Michał hr Załuski, podkomorzy, major' 
kawaleryi, kawaler orderu maltańskiego, właści- \ 
ciel dóbr ziemskich.

W Poznaniu, Adolf Moszczeński, właści­
ciel dóbr Stempuchowa, w 40 roku życia.

W Krakowie, ks. Faustyn Hannytkiewicz, 
b gr.-katolicki proboszcz i dziekan Międzyrzecki 
w Królestwie Polskiem, jubilat, urodzony 1814 
roku.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 kwietnia bież. r. , 
Barometr opada. j

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 ; 
w południe dnia 19 kwietnia do 12 w połu- ' 
dnie dnia 20 kwietnia b r , mieliśmy wiatr i 
oo do kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), j 
»Ubo lekko zachmurzone, a powietrze miernie

wilgotne (58 procent wilgotności względnej); opa­
du nie było.

Średnia temperatura w tym czasie, była 
4°C., najwyższa —)—8,6°C. dziś w południe, 

najniższa —0,8 0C. w nocy.
Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryozna 750 do 755 

znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 775 do 
770 mm. w Niederlandach.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie L2 w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę 21 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mier- 
ny (3); średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-6°C., niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza zwiększy 
się do 80 proc.; opad deszcz nieznaczny, zresztą 
pogodnie.

— Jeszcze o wynalazku Dowego.
Sporo już czasu minęło od chwili, gdy w dzien­
nikach pojawiła się wiadomość o wynalazku 
krawca z Mannheimu, Dowego, któremu udało 
się urobić masę, odporną w obec pocisków z rę­
cznej broni palnej. Do tej chwili znajduje wia­
domość ta zupełne potwierdzenie, zdaje się więo, 
że wynalazek jego utrzyma się i znajdzie zasto­
sowanie w armii niemieckiej. Z opisów dzienni­
ków zagranicznych dowiadujemy się, że Dowe 
od dłuższego już czasu pracował uporczywie nad 
omawianym wynalazkiem. Wykonał nad nim 
prób bez liku, a jakkolwiek nie dawały zrazu 
oczekiwanych rezultatów, nie zrażał się niepowo­
dzeniem — i zwyciężył. Doprowadziwszy dzieło 
swoje do względnej doskonałości, stawił się przed 
komendantem stojącego załogą w Mannheimie 
pułku grenadyerów, pułkownikiem Oppen’em i 
zwierzył mu się z odkryciem. Pułkownik, choć 
z niedowierzaniem, zezwolił jednak Dowemu na 
odbycie prób na wojskowym placu strzelniczym 
w Kóferthaler Walde.

Ponieważ przygotowane przez Dowego tar­
cze, pokryte kuloodporną tkaniną, za małych były 
rozmiarów, strzelano tylko z odległości 100 me­
trów. Wynik pomyślnym był o tyle, iż ładunki 
nowego systemu broni — nie biorąc już pod u- 
wagę, że dopiero z większego oddalenia biją z 
całą siłą — wprawdzie przebijały tkaninę, kule 
wszakże spłaszczone opadały bezpośrednio za tar­
czami. Zadowolony i tern wynalazca, zabrał się 
raźno do nowych ulepszeń i sporządził wreszcie 
„kuloodporny mundur* w formie odpowiadającej 
założeniu, a więc rodzaju pancerza, osłaniającego 
piersi i ciało żołnierza. Wierzch pancerza po­
krywa zwykłe sukno mundurowe, co zaś znaj­
duje się pod niem, tajemnicą jest wynalazcy. 
Pancerz, przeznaczony do użytku w boju, nakła­
da się na mundur i upina na ramionach i do-; 
koła pasa, niby krótki fartuch. Waży zaś co- 
najwyżej sześć funtów, a choć głowy, rąk i nóg 
nie osłania, i bez tego jednak zabezpieozeniem 
jest nielada.

Wieść o wynalazku zaraz po pierwszych z 
nim próbach doszła i do Berlina, gdzie konsor­
cjum miejscowe, zajmujące się fabrykacją arty­
kułów do użytku armii, starało się go nabyć, do 
porozumienia jednak nie przyszło.

Ostatnie decydujące doświadczenia, już po 
zupełnem udoskonaleniu tkaniny odbyte, dały, 
jak wiadomo, rezultat bez zarzutu. Podoficerowie 
10-tej kampanii pułku grenadyerów strzelali na 
odległość 400 metrów do wyrobionej z drzewa 
figury żołnierza, pokrytej zabezpieczającem pan­
cerzem. Ani jedna kula nie zdołała go przebić, 
mimo, iż kule nowego systemu broni zaopatrzone 
są w stalowe koszulki. Spłaszczone ugrzęzały 
wszystkie w odpornem materyale.

Aby się przekonać, o ile sama już siła u- 
derzenia pocisku oddziałaćby mogła na ugodzo­
nego nim żołnierza, pod pancerzem ochron­
nym umocowano warstwę miękkiej tkaniny i 
sprawdzono, iz ta ostatnia, w punktach kulą do­
tkniętych, zagłębiała się, a raczej zapadała na 
dwa milimetry.

Przypuścić tedy należy, iż kula uderzająca 
w piersi żołnierza, pokrytego pancerzem ochron­
nym, zawsze sprawiałaby pewien ból i bodaj ze­
wnętrzne obrażenie ciała. Na odległość 100 do 
200 metrów, zdaniem rzeczoznawców, pocisk o- 
balałby człowieka na ziemię, pozbawiając go na 
pewien ozas przytomności, nie zabijając go 
wszakże.

Nowy wynalazek zaleca się przytem tanio­
ścią, pancerz bowiem ochronny nie kosztowałby 
więcej nad 15 marek, czyli 9 zł.

— Z Monaco. Ostatni rok administra­
cyjny domu gry w Monaco, który zakończył się 
31 marca, był najzyskowniejszym ze wszyst­
kich, chociaż sezon na Riwierze nie był szcze­
gólny. Dochód wyniósł 24 miliony, tak, że na 
akcye płacą 180 fr., co z procentem 25 pre., 
wypłaconym w październiku, wyniesie razem 
205 franków, stanowiących najwyższy zysk, jaki 
dotąd praktykowano. Akcye, mające 500 franków 
nominalnej wartości, osięgły dziś z górą 2500 
franków. Kapitał stowarzyszenia wynosi obecnie 
30 milionów w 60.000 akcyj. W roku ubiegłym 
nie było w banku żadnych większych wygra­
nych ; w ostatnim dniu roku finansowego 3Igo 
marca, jakiś młody człowiek wygrał 100.000 fr., 
ale je przegrał zaraz nazajutrz. Koncesya domu 
gry kończy się dopiero w r. 1903.

Italii iralo-arWiczie.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we czwartek, po raz ostatni w 
tym sezonie „Marta“, opera w 4 aktach Flo- 
tow’a. Występ panny Julii Biondellii pp.: Ale­
ksandra Myszugi i Juliana Jeromina. — Jutro, 
w piątek, po raz trzeci „Górą Radziwiłł!", wi­
dowisko sceniczne ze śpiewami w 7 obrazach 
Adolfa Walewskiego, z muzyką na tle motywów 
narodowych ułożoną przez E. Urbanka i A. Pe­
tera.

(w) Koncert. Towarzystwo muzyczne wi­
docznie pod szczęśliwą gwiazdą rozpoczęło dzia­
łalność swej agencyi koncertowej, dotychczas bo­
wiem wszystkie koncerta pod tą firmą urządzane, 
zdobywały sobie ogólne uznanie, jako produkcje 
prawdziwie artystyczne. Wczorajszy koncert pań 
Maryi Wąsowskiej i Heleny Weychert z tego 
jeszcze względu zasługuje na szczególniejsze u- 
znanie, że po Lassallu i dwóch występach Tom- 
sona, pozwolił nam zapoznać się z artystkami 
polskiemi — artystkami, które ze wszech miar 
zasługują na to, aby je cały kraj znał i mógł 
podziwiać. Panna Wąsowska, jest jak wiadomo, 
pianistką uznaną przez zagranicę, czytaliśmy 
wiele sprawozdań berlińskich, londyńskich i pe­
tersburskich, podnoszących gorąco jej niezwykłą 
technikę i inne wysokie zalety gry. Zdaniem na- 
szem, sąd jednego z wybitnych niemieckich kry­
tyków nazywający artystkę „wirtuozką salonów 
w najlopszem tego słowa znaczeniu", najdokła­
dniej określa to wrażenie, jakie i u nas wywarła. 
Świetnie wyrobiona biegłość gry, niezwykła pię­
kność uderzenia, ogromnie dużo wdzięku, tak w 
grze pasażowej, jak i w prowadzeniu melodyi, 
wywołują efekt zjawiska artystycznego niezwykle 
sympatycznego, które nie siłą ale powabem 
ujarzmia słuchacza.

Pani Helena Weychert, to znowu śpiewa­
czka, jakiej publiczność niespodziewała się usły­
szeć na estradzie. Jakkolwiek bowiem krytyki 
warszawskie podawały zawsze oceny nader po­
chlebne i stawiały ją na pierwszem miejscu 
wśród najlepszych amatorek Warszawy, to je­
dnak okoliczność ta, że poza tą polską stolicą 
pani Weychert słyszeć się dotychozas nie dawa­
ła, na publiczność naszą, liczącą się w Wysokiem 
stopniu z krytyką zagraniczną, prędzej mogła 
działać ujemnie, niż dodatnio. Tymczasem, śpiew 
pani Weychert artystyczny, wykończony w szcze­
gółach, a przytem ożywiony temperamentem, spra­
wił wrażenie bardzo wielkie, a tem przyje­
mniejsze może, że nie w tym stopniu oczekiwa­
ne. Piękny głos sopranowy p. Weychert posiada 
dźwięk pełny i okrągły; czystość intonacyi i 
wymowy, oraz duży zasób uczucia dopełniają 
całość artystyczną śpiewu koncertantki, która 
stanowczo nie amatorką, ale artystką jest, a wy­
jechawszy po raz pierwszy z Warszawy, mieć 
będzie wszędzie, tak u nas, jak i zagranicą, po­
wodzenie niezwykłe.

Obie wczorajsze koncertantki, które obok 
swych artystycznych zalet ujmują sobie słucha­
czy sympatycznym sposobem wystąpienia na 
estradzie, elegancyą i wdziękiem, przyjęte zosta­
ły bardzo gorąco. Obydwie zmuszone były dodaó 
kilka utworów nad program, wśród publiczności 
zaś jedno tylko panowało zdanie, że wieczór 
wczorajszy należał do najprzyjemniejszych, jakie 
mieliśmy w tym sezonie.

Towarzystwo muzyczne, chcąc dać sposo­
bność członkom swoim usłyszenia znakomitych 
artystek, uprosiło je do wzięcia udziału w ju­
trzejszym swoim dorocznym koncercie, który od­
będzie się w sali Towarzystwa o godz. 7 wie­
czorem. *■

Paui Kochańska zawiadomiła jednego 
z najznakomitszych tutejszych melomanów, że 
z wszelką pewnością przybędzie do Lwowa pod­
czas wystawy, aby dać się słyszeć przed publi­
cznością, która przed kilku laty przyjmowała ją 
z takim entuzyazmem.

Pomyślna ta wiadomość ucieszy niezawo­
dnie wszystkich wielbicieli talentu znakomitej 
naszej artystki.

Z Towarzystwa filologicznego. Na
trzeciem zwyczajnem posiedzeniu Towarzystwa 
filologicznego dnia 15 b. m. odczytał dr. Michał 
Jezienicki traktat o życiu i pismach Laurentiusa 
Corvinusa z przydomkiem Novoforensis, uczonego 
humanisty i poety z końca XV i początku XVI 
stulecia. Lorenz Rabe — takie było jego wła­
ściwe imię i nazwisko —  urodzony około 1460 
roku w Neumarkt, acz Niemiec z pochodzenia, 
nie jest obcy nam Polakom. Zrazu bowiem n- 
ezeń, potem profesor Akademii krakowskiej (od 
r. 1489—1494), zyskał tu sławę uczonego i po­
łożył niemałe zasługi około rozbudzenia humani­
zmu. W r. 1484 wstąpił Corvinus w poczet u- 
czniów Akademii krakowskiej, przybywszy wraz 
z przyjacielem swoim Gorsingerem z Wrocławia. 
Jakim studyom oddawał się młody Corvinus, 
jakim mistrzom zawdzięczał swą rozległą erudy- 
cy§, tego tylko domyślać się możemy z kierunku 
prac, jakie później ogłosił. Jedyne bowiem źródło, 
któreby nam mogło dać pewniejsze wskazówki 
w tej mierze, t. j. liber diligentiarum faculta- 
tis artisticae Gracooiensis, poczyna się dopiero 
z rokiem 1487. Prawdopodobnie poświęcał się ■

Coryinus humanistyce, filozofii i matematyce. 
W tej ostatniej mógł mu być przewodnikiem gło­
śny naówezas matematyk Wojciech Blor z Bru­
dzewa. Już w r. 1486 uzyskał Coryinus stopień 
bakkalaureata a 1488 magistra. W rok potem 
rozpoczyna wykłady z dziedziny nauk humani­
stycznych i filozofii. Gorący zwolennik humani­
zmu utrzymywał stosunki przyjazne z bawiącym 
wówczas w Krakowie Celtesem i brał żywy udział 
w zawiązanem przez niego towarzystwie, zwanem 
„Sodalitas Vistulana“, które miało na celu sze­
rzenie światła humanizmu. Z r. 1496 żegna 
stolicę podwawelską i przenosi się do Świdnicy. 
Umarł około r. 1527. Działalność piśmienniczą 
rozpoczął w Krakuwie, wydając obszerny podrę­
cznik geograficzny p. t.: „Cosmographia“, ułożo­
ny na podstawie wiadomości przekazanych przez 
geografów starożytnych, jak Strafona. Pomponiu- 
sa Melę i innych Dzieło to noszące na sobie 
bardzo wyraźny charakter pism scholastycznych, 
nie wolne od barbaryzmów średniowiecznej łaci­
ny, przeplata według ówczesnego zwyozaju sze­
reg utworów poetycznych. Prawdziwą ozdobą 
dzieła jest wiersz, złożony z 25 zwrotek safi- 
ckich: de Polonia et Metropoli (,'racoviae.
Z utworu tego sławiącego ziemię polską z jej 
stolicą Krakowem, oraz wynoszącego zalety na­
rodu polskiego przebija szczere przywiązanie poety 
do przybranej ojczyzny. W Krakowie też podjął 
Corvinus drugie dzieło, które mu zjednało zasłu- 
żimą sławę uczonego i poety p. t.: Carminum  
structura. Prawi w niem o istocie i poszczegól­
nych rodzajach poezyi. Napotykamy tam głębokie 
na owe czasy poglądy i wiele cennych wskazó­
wek, a nadewszystko sporą wiązankę wierszy, 
które dołączył poeta niby przykłady do poszcze­
gólnych prawideł. Są tam obok erotyków o lek­
kim i wesołym nastroju na wzór utworów kla­
sycznych, pieśni pochwalne ua cześć królów pol­
skich oraz wiersze dydaktycznej treści. Dzieło to 
było w wysokiej cenie u współczesnych, a pó­
źniejsi, jak uczeń Coiwina Bebel, tudzież Walenty 
Eck z Lindau i inni korzystali zeń obficie.

Wiek miody. Bardzo udatnie przedsta­
wia się najnowszy (nr. 8) numer tego ilustro­
wanego dwutygodnika dla młodego wieku : arty­
kuły wszystkie zastosowane są doskonale do po- 
ęć i wyobrażeń młodzieży i dziatwy, mogą je 

w istocie zająć w wysokim stopniu, pobudzić ich 
główki do pracy, a zakres ich myśli i pojęć 
wzruszyć i pogłębić. Kilka udatnych ilustracyj i 
kilka szarad i łamigłówek urozmaica treść nu­
meru. Na treść tę składają się : Wiejskie pa­
chole, powieść historyczna z czasów króla Stefa­
na, przez J, M. — Powitanie jaskółek, przez 
Z. Rudn. — Wielkie cele, powieść dla młodzie­
ży, przez Nagodę. — Czarnoksięska latarnia 
Wujaszka. — Oblewany poniedziałek, przez Na­
godę. — Teofil Lenartowicz, przez Z. M. — 
Szarada. — Zadanie bez samogłosek. — Roz­
wiązanie zagadnienia z 7. numeru. — Dalszy 
wykaz składek dziatwy polskiej na pomnik dla 
Teofila Lenartowicza. — Składka na kolonię 
wakacyjną leczniczą w Rymanowie

Przeglądu prawa i administracji
wychodzącego we Lwowie pod redakcją prof. dr. 
Ernesta Tilla i dr. Bronisława Łozińskiego, wy­
szedł zeszyt czwarty, z kwietnia b. r. i zawiera: 
a) Rozprawy i recenzye. Nowe kierunki w nauce 
prawa karnego, przez prof. Piotra Stebelskiego. 
Projekt ustawy gminnej dla małych miast i mia­
steczek na Sejmie 1892, przez prof. Stanisława 
Starzyńskiego (Dokończenie). — Austryackie pra­
wo asekuracyjne, przez dr. Józefa Rosenblatta 
(Dokończenie). — Polski język urzędowy i luki 
w dotyczących go przepisach, przez prof. Stani­
sława Starzyńskiego. — Zapiski literackie: Der 
Wucher. JEina socialpolitische Studie von dr. 
Leopold Caro, (przez B. Ł.) — Fahrlassigkeit 
und Unfallsgefahr von F. Rotering, (przez Dr.)— 
Die gesetzliche Bcgelung der Raten und 
Abzahlungsgeschafte yon C. Hóhne, (przez E. 
Tilla). Tasclienausga.be der oesterreichischen 
Gesetze. I I  Bd. Das allg. bgl. Gesetzbuch....— 
I V  Bd. Das Slrafgesetz... und das Pressgc- 
sett — X X V I I I  Bd. 1 und 2  Abtheil. Ge­
setze und Yerordnungen uber Strassen und 
Wege, (przez E. T.) —  Zeitschrift fu r  Litte- 
ratur und Geschichtc der Staatstoissenschaften * 
(przez R.) — Zeitschrift fu r  internationales 
Privat- und Strafrecht (begriindet und heraus- 
gegeben von F. Bóhm, (przez R.) — Das 
Schanksteuerge-,etz vom 23 Ju n i 1881 nebst 
Vollzugsoerordnung und Nachtragsbestimmun- 
gcn, (przez G.) — Przegląd ustawodawczy: stałe 
komisye ustawodawcze. — Kronika: Z Towarzy­
stwa prawniczego lwowskiego. — Z krakowskie­
go Towarzystwa prawniczego. — Sprawozdanie 
z czynności Towarzystwa prawniczego w Jaro­
sławiu za rok 1892. — Sprawozdanie z czyn­
ności Towarzystwa prawniczego w Kosowie za 
rok 1892. b) Część praktyczna. Praktyka cy- 
wilno-sądowa. — Praktyka karno-sądowa. — 
Zasady orzeczeń Trybunału kasacyjnego, przez 
dr. Wincentego Tarłowskiego. — Praktyka admi­
nistracyjna. — Zasady orzeczeń Trybunału admi­
nistracyjnego przez dr. Aleksandra Małaczyńskie- 
go. — Wiadomości i ogłoszenia rządowe.



i HANDEL
T a rg  a tb o iow y .

Lwów, 20 kwietnia: pszenica 7’75 do 8 20, 
żyto 6-20 do 6 50, jęczmień 5 25 do 6 — , 
owies 5 75 do 650 , rzepak 1050  do 13 —. 
groch 670  do 9 60, wyka 4'80 do 5 50, nas. 
lniane l i -— do 12'—, nasienie konopne 
— •— do — ■— , bób 9 2 5  do 12 — , 
bobik — •— do — ■— , hreczka — ■— do —•— , 
koniczyna czerwona 70' — do 75' , biała
75' — do 9 0 ' - ,  szwedzka —'— do —• —, 
kminek 2 4 '— do 25'—, anyż 37 — do 42'— . 
kukurudza stara 5 '— do 5 80, nowa—•— do 
— — , chmiel —•— do —■—, spirytus gotowy 
1350 do 15' Waranty na wrzesień — — 
do — —.

Usposobienie silne.
K ra k ó w : pszenica biafa 8 85 do 8 75, czerwo­

na 8  25 do 8'70, żółta 8  20  do 8  65 , żyto 6 65 do 
7'— , jęczm ień browarny 5'75 do 6'20, pastewny  
5'30 do 5 40 , ow ies 6 '— do 6  50, groch  6  5 0  do 0  50, 
koniczyna ozerwoua 55'— do 70'— , b ia ła  55 — do 
70 - ,  rzepak >1"75 do 12": 0.

U sposob ien ie zw yżkow e.

W ie d e ń : pszenica  na w iosnę 7‘79 do 7 82, 
m aj-cierw ieo  7 6 9  do 7-72, na jesień  7 90 do 7  93,
iy to  na w iosnę 6'60 do 6 65 , na jesień  6 97 do 7 '— ,
kukurudza na maj czerw iec 4'86 do 4  89, ow ies na 
w iosnę 6 02 do 6  05 , rnaj-c erw iec  6 04  do 6 07 , j e ­
sień  6-10 do 6'13, rzepak styczeń  - lu ty  — do

na sier ień  w rzesień 13'25 do 13'85, olej rze­
pakowy na kw ieaień-m aj 3 3 '— do 34"— , sp irytu s  
15'30 do 15 50.

P r a g a :  pszenica czeska 8 50 do 9 1 0 ,  w ę­
g iersk a  — do — •—, m orawska —•■—  do — , 
iy to  7 ' -  do 7'40, ow ies 6 ’55 do 6'90, soczew ica
 •—  do — '— , groch — — do — ■— , bób — '— do
— •— , jęczm ień 7'20 do 8'4d, rzepak 14 '— do 15 —  
olej rzepakowy 33.50 do 34 '— , k u k urud za  , w y­
ga — d° — , mak . — do 39, nas. konopie  

, km inek — •—  do — ■ - .

B u d a p e s z t :  pszenica na jesień  7 7 *  do
7-76. na w iosnę 7'52 do 7 54, m aj-czerw iec 7'52 
do 7'54, kukurudza —‘— do — •— , na m aj-czerw iec  
4 52 do 4 54, lip iec  sierp ień  4'71 do 4 73, owies ua 
je s ień  — — do — na w iosnę 5-65 do 5-70, rze­
pak 12 60 do 12 7 ', sp irytus 14-85 do 14-50

S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby hau-
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 8 kwietnia do 15 kwietnia, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7'55 do 7'90, 
tyto 6-— do 6'20, jęczmień browarny 5'25 do 
5*50, pastewny 4'60 do 5 — , owies 5'60 do 
5*90, hreczka 7 - -  do 7 75. kukurudza zeszło 
roczna 5 30 do 5'50. nowa 4'70 do 510. 
groch do gotowania 8'50 do 1 0 —, pastewny 
5‘25 do 6’50. fasola —•— do— •— , bobik 4 75 
do 525, wyka 4'50 do 5 '— , koniczyna 60' 
do 80 '—, koniczyna szwedzka 22 '— do 28 
anyż rossyjski 32' -  do 40' — , anyż płaski 32' 
do 41 ’—, kminek 22 do 2 4 — , rzepak zi­
mowy 11 •— do 12 ' —, rzepak letni nowy —■— do 
— •—, stary —■— do — *—, lnianka 9 — 
do 10 50, nasienie lniane 10 '— do 11'75, 
chmiel nowy — •— do —• —, nafta zwykła—"— 
do — » salonowa — ■— do — •— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
48 40 do 48 70.

Dziś, dnia 20 b. m. zbierają się Sejmy j kierunek, reprezentowany w centrum od sa

OSTATNIA POCZTA

krajowe Bukowiny, Dolnej i Górnej Austryi', 
Krainy, Gorycyi-Gradyski i Vorarlbergu.

W Wiedniu oczekują przybycia prezesa 
gabinetu węgierskiego dr. Wekerlego, który 
ma naradzać sig z P. Ministrem Steinba- 
ckem w pewnych sprawach, pozostających w 
związku z kwestyą uregulowania waluty.

W pałacu arcybiskupim w Wiedniu ze­
brał sig przedwczoraj na pierwsze posiedze 
nie ściślejszy komitet biskupów, wybrany na 
ogólnej konferencyi episkopatu austryackie- 
go, celem naradzenia sig nad sprawą kate­
chizmu. W skład tego komitetu wchodzą: 
arcybiskup Haller, książę biskup Missia i bi­
skupi Bauer i Binder.

Porażkę obozu liberalnego przy osta­
tnich wyborach do wiedeńskiej rady gmin­
nej, uważają za fakt doniosłego znaczenia dla 
rozwoju wewnętrznego życia politycznego sto­
licy Monarchii. Według obecnego stanu rze­
czy, antiliberalna partya Luegera, zwana 
także antisem icką, rozporządza w reprezen- 
tacyi gminnej stolicy cyfrą czterdziestu sze­
ściu mandatów, to jest całkowitą trzecią czę­
ścią rady. Jeżeli dotychczasowa liberalna wię­
kszość choćby jeden tylko jeszcze mandat 
straci, nie będzie miała dwóch trzecich wię­
kszości, a przeto w pewnych sprawach bez 
pomocy i współudziału antisemitów nie bę­
dzie mogła prowadzić rządów miasta.

mego początku przez br. Huenego.

Dla misyi swej do Rzymu otrzymał 
poseł serbski w Wiedniu p. Simie — jak do­
nosi Polit.. Corr. — trzy pisma, które ma 
doręczyć królowi Humbertowi. Są to : doku­
ment notyfikacyjny, za pośrednictwem któ­
rego król Aleksander donosi monarsze wło­
skiemu o objęciu rządów; akredytywa, za 
której pośrednictwem zostaje p. Simie pono­
wnie, przez nowy rząd serbski uwierzytel­
niony jako poseł przy Kwirynale i list króla 
Aleksandra z życzeniami z powodu srebrne­
go wesela królestwa włoskich. W dokumen­
cie uwierzytelniającym podniesiono, iż rząd 
serbski, tak jak dotychczas, będzie się sta­
rał o utrzymanie przyjaznych stosunków z 
Włochami i będzie się czuł szęśliwym, gdy 
istniejące obecnie pomiędzy obu państwami 
przyjazne stosunki, wzmocnią się w przy­
szłości.

W Kudryncach, powiatu borszczowskie- 
go od 15 kwietnia do dnia dzisiejszego za­
chorowały w domach już zapowietrzonych 
trzy osoby na cholerę azjatycką, z tych 
dwie osoby zmarły; pozostają jeszcze w o- 
piece lekarskiej  ̂ dwie osoby chore, a dwie
rekonwalescentki.

W Cyganach, Łosiaczu, Nowosiółce i 
Zawału, gminach tegoż samego powiatu za­
szły w czasie od 11 do 16 kwietnia cztery 
śmiertelne wypadki o podejrzanych obja­
wach; we wszystkich tych wypadkach spra­
wdzono w pracowni c k. krajowej Rady 
zdrowia cholerę azjatycką, jednakowoż do­
tąd w żadnej z tych gmin nie zdarzyły dal­
sze wypadki zachorowania podejrzanego.

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
o godzinie 2 po południu na dłuższem pry- 
watnem posłuchaniu Najd. Arcyksięcia Rai­
nera. Wieczorem wyjechał Jego Ces. Wyso­
kość — jak już wiadomo — do Rzymu na 
uroczystość srebrnego wesela królestwa wło 
skich.

N a j j .  P a n i  powróci z Korfu do Wie­
dnia dnia 3 maja. Od tego dnia Najj. Pań­
stwo zajmą mieszkanie w zamku w Lainz.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a -  
n i a, która bawi obecnie w,Gries pod Bożen, 
wyjedzie d. 28 b. m. do Tryestu na uroczystość 
spuszczenia na wodę nowego pancernika 
„Kaiserin und Konigin Maria Theresia".

W budżecie na rok 1894, który przedło­
żony zostanie Izbie, francuskieje tat wydatków 
przewyższa budżet przeszłoroczny o 151 milio­
nów franków. Ministerstwo wojny żąda 
mianowicie 17 milionów, ministerstwo mary­
narki 20 milionów, inne ministerstwa 23 
milionów więcej, niż w tym roku. Oprócz te­
go domaga się rząd 91 milionów dla Towa­
rzystw kolejowych , jako gwarancyi procen­
towej. Od ministerstwa wojny i marynarki 
spodziewano się raczej obniżenia etatu i 
obliczano, że miliard powinien wystarczyć 
dla pokrycia potrzeb obu tych wydziałów. 
Dla utrzymania równowagi konieczne będą 
oszczędności, poczynione w innych gałęziach 

Z Wilna piszą do Dziennika poznań- j wydatków, oraz nowe źródła dochodu. Koła 
skiego: Rządy nowego generał-gubernatora [parlamentarne oczekują z zainteresowaniem, 
niczem szczególnem dotąd się nie zaznaczyły. ; ja]j minister Peytral potrafi zaradzić tym 
Poprzedziła go wprawdzie niezbyt korzystna 1 trudnościom.
opinia, a ztąd obawa większych prześlado- j , ' , ,  . ,  . „ . ,
wań. Atoli system polityczny dotąd pozostał 1 Senator Magnier zapowiedział interpe-
bez zmiany. Na wstępie wydał nowy guber- 1 ,w sPrawie Turpina i jego stosunków
nator okólnik do sfer urzędniczych, o fałszy- ; z ministerstwem wojny. Sprawa ta będzie 
wem przekonaniu panująeem w tym kraju rbwnież przedmiotem dyskusyi w Izbie, po- 
wśród urzędników, którzy sądzą, iż nie oni nieważ deputowany Argelies, boulanżysta, ta- 
są ustanowieni dla publiczności, lecz taosta- 1 kze zawiadoinił ministra sprawiedliwości 
tnia dla nich. Okólnik ten zrobił dość dobre ®ueni) a ’ ze ? a za,mar interpelować go w 
wrażenie tem bardziej, iż generał-guberna- sPrawie lurpina.
tor Orżewskij zalecił urzędnikom bezzwłoczne Freycinet, który pod pozorem choroby
załatwienie spraw wszelkich. nie przyjmuje obecnie odwiedzających go re-

Ambasador rossyjski w Konstantyno- porterów, ma zamiar osobiście stawić się w 
polu p. Nelidow, otrzymał oficjalne zawia- aenacie w dzien zapowiedzianej interpelacji 
domienie, że sułtan wyszle specjalne poseł- I z a  pomocą rzeczowych wyjaśnień wyświe- 
stwo do Liwadyi, w celu powitania tamże * $ sPiav'?-
cesarstwa rossyjskich. ! Minister wojny, generał Loizillon we-

i źmie osobiście udział w ankiecie, która ma
----------------------------------------  . się zająć sprawą Turpina. Prezydentem tej

n  n  , „ , _ ..  I ankiety będzie generał Davoust d’Auerstaedt;
o I  ol. Corr. donoszą z Sofii: I w pracacb  ankiety uczestniczyć będą także

Wybory do wielkiego sobrania bułgar- dwaj janj generałowie. Pierwsze posiedzenie 
skiego odbędą się dnia 30 b. m. Dotychczas ankiety odbędzie się we wtorek. Badania 
żaden wybitny członek opozycyi nie zgłosił mają być ukończone przed zwołaniem Izb, 
swojej kandydatury. Prawdopodobnie p rzy -' ponieważ w senacie przygotowuje się inter- 
szłe ciało prawodawcze będzie się składało z pelacya, na którą Loizillon będzie musiał 
samych zwolenników rządu i w kilkudnio- odpowiadać. Freycinet prawdopodobnie we- 
wycn obradach przyjmie jednomyślnie zmianę źmie sam udział w dyskusyi. 
konstytucji. Książę Ferdynand otworzy so- i 
branie mową tronową. ; “

---------------  j  Dyskusya nad drugiem czytaniem bilu
; irlandzkiego zaczyna się ożywiać, opozycya 

Zdaje się, że mniej więcej za tydzień coraz natarezywiej zaczyna występować; po 
nastąpi w parlamencie niemieckim drugie czyta- silnej mowie Chamberlaina wstąpił w szran- 
me ustawy wojskowej. Referent komisyi, depu- : Goschen były kanclerz skarbu ; głównym
towany Gróber. członek centrum , ukończył , raotywem mowy Goscliena przeciw bilowi 
już swe sprawozdanie i przedstawi je ' było zdanie, że nie należy pod żadnym ze- 
w przyszłym tygodniu komisyi do zatwier- 1 zwolić warunkiem, aby 80 irlandzkich naro­
dzenia, poczem referat zostanie wydrukowa- 1 łowców miało zmieniać losy W. Brytanii, 
ny i rozdany posłom. W kołach politycznych : 
poczyna przeważać przekonanie, że ustawa ! 
otrzyma większość w parlamencie. Od kilku 
dni jeden z przywódców ceni rum, baron 
Huene, jest częstym gościem br. Caprivi’ego, 
a celem wizyt tych ma być szukanie dróg 
porozumienia. W centrum samem toczy się 
zawzięta walka pomiędzy zwolennikami usta­
wy wojskowej a jej przeciwnikami. Pierwsi

Drezno, 20 kwietnia. Polit. Corresp. 
donosi: Konferencya sanitarna, zebrana w 
Dreźnie powzięła na wniosek pierwszego de­
legata rządu rossyjskiego jednomyślną uchwa­
łę tej treści, ażeby w imieniu międzynaro­
dowej konferencyi sanitarnej drezdeńskiej 
wyrazić hr. Kalnoky’emu gratulacye i po­
dziękowanie, jako inicjatorowi i protektoro­
wi rozumnej, godnej wielkiego męża stanu 
myśli, która doprowadziła do skutku konfe­
rencje sanitarne w W enecji i Dreźnie.

Adres gratulacyjny został wręczony hr. 
Kalnoky’emu przez austro-węgierskiego dele­
gata do tej konferencyi, Hengelmiillera,

Bożen, 20 kwietnia. Osobny pociąg 
cesarski, wiozący cesarstwa niemieckich 
wraz z ich orszakiem, odjechał wezoraj o 
godzinie 8 minut 50 wieczorem dalej w kie­
runku ku Ala, po półgodzinnem zatrzymaniu 
się w Bożen, — w którym to czasie prze­
bywający tu Najd. Arcyksiążę Albrecht i 
Najd. Cesarzewiczowa-wdowa Stefania powitali 
eesarstwa.

A la, 20 kwietnia. Cesarstwo niemiec­
cy, którzy tu wczoraj przybyli, otrzymali te­
legram od króla Humberta, witający ich w 
imieniu włoskiej rodziny królewskiej.

Rzym, 20 kwietnia. Najd. Arcyksiążę 
Rainer przybył tu wczoraj o godzinie 1 min. 
55 po południu. Na dworcu oczekiwał Najd. 
Arcyksięcia król Humbert, książęta włoscy, 
ambasada austro-węgierska przy Kwirynale, 
ministrowie, syndyk miasta Rzymu, prefekto­
wie, generalieya, naczelnicy w ładz, wszyscy 
w galowych uniformach. Król włoski i Najd. 
Arcyksiążę uścisnęli się i ucałowali po dwa- 
kroć jak najserdeczniej. Na peronie dworca 
ustawiona kompania honorowa ze sztandarem 
prezentowała broń a kapela wojskowa zain­
tonowała austryacki hymn ludowy. Po przed­
stawieniu Najd. Areyksięciu nieznanych Mu 
osób, wsiedli król z Najd. swym Gościem do 
powozu i udali się do Kwirynału, gdzie Najd. 
Arcyksiążę przywitał się z królową Małgo­
rzatą. Podczas jazdy przez ulice miasta wi­
tała zgromadzona licznie na ulicach publi­
czność Najd. Arcyksięcia gorącymi okrzykami.

Przydzielony Najd. Areyksięciu jako 
adjutant d la suitę generał włoski Rasini, 
ambasador austro -węgierski Briick, tudzież 
attachS wojskowy Pott, wyjechali naprzeciw 
Najd. Arcyksięcia do granicy i tu generał 
Rasini powitał Najd. Arcyksięcia w imieniu 
rodziny królewskiej.

Willa Pianore, 20 kwietnia. Przy­
byli tu Stambułów, Greków i świta księcia 
Ferdynanda bułgarskiego, celem wzięcia u- 
działu w uroczystości zaślubin książęcych.

B u k aresz t, 20 kwietnia. Dzień wczo­
rajszy przeszedł spokojnie.

B ru k se la , 20go kwietnia. Ostatnia u- 
chwała Izby deputowanych, niemniej posta­
nowienie stronnictwa robotniczego powróce­
nia do pracy, przyczyniły się nadzwyczaj do 
ogólnego uspokojenia. W Brukseli), Antwer­
pii i wielu innych miejscowościach praca 
odbywa się zwykłym trybem.

Bruksela, 20 kwietnia. Rozporządze­
nie ministeryalne , ogłoszone dzisiaj, zabra­
nia przywozu do Belgii wszelkich materya- 
łów eksplodujących. Dla kontroli nadgrani­
cznej wydano szereg szczegółowych prze­
pisów.

Jałta, 20 kwietnia. Królowa Natalia 
była wczoraj na pożegnaniu u cara i caro­
wej i została przez nich zaproszona na śnia­
danie. W tych dniach opuści Jałtę.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Sułtan 
nadał wielkiemu wezyrowi, Dżewadowi-baszy 
order Imtiaz, który jest najwyższą odznaką 
w państwie tureckiem.

Wiedeń, 20 kwietnia. ( T d . pryw.) 
są stanowczo'w mińejszości 7 “aie"‘ gdyby''się i ^ t g . * głasza, że P  Minister handlu
odłączyli od większości i głosowali w parła- ! ildz,eW hr Stanisławowi Żółtowskiemu we 
mencie za ustaw ą, wystarczyłoby to dla jej ! Lwowi,e’ właścicielowi debr, na rok jeden 
przeprowadzenia. W  tej chwili parlament li- i P ™ le m a  do przeprowadzenia technicznych 
czy 396 członków (trzy mandat? są niezaję- '■ robot przedwstępnych dla budowy kolei lo-

Telegrafowauy kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 kwietnia 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 345-25, Akcye 
kolei państwowej 308'25, Akcye tytoniowe 
183 , Anglo - austryackie 155'— , Union-
bank 257 50, Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 113'75, Renta papierowa —•—, 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych — — , listę zastawne — •— ,
galic. obligacye indemnizacyjne  •  4 •/ .
prc. listy zastawne banku krajowego 100-75, 
4 1/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 101'— , 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — ■— . 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 59 80. Usposobienie silne.

I Berlin, 20go kwietnia. Reichsanzeiaer Telegramy zbożowe z d. 19 kwietnia.

Organ centrum , G erm ania, która do-I lestwu włoTkfem^^yczemAl0 Parist,wu 1 krd* 1893 r; ^ 7 7 ?  7 ?  ' °k°Wita ^  10000 Utt‘ 
tychczas stanowczo występowała przeciwko ! ezynającei sie w d n i n i '  - • Powodu rozP° Procent do 15-30 zł. B u d a p e s z t :
ustawie wojskowej, przybrała ton łagodniej-! ści srebrnego weseli w  lejf Z£m ,ir°ezysto- Pszenica na wiosnę 7 71 do 7‘73 zł. B e r l i n :  
s z y , i p i s z e  o potrzebie porozumienia się. j na tę uroczystość cesarstw1!' J ' d" .R̂ rau \ pszenica (na sierpień) 15550 do — - z ł  
To pojednawcze usposobienie przypisują p o -1 dzi ofie™l»,, „ tesarfitwa niemieckich wi- ; . .  , „ ■ , nr ™
części wpływowi księcia biskupa wroeław- i związku po”owny ,dowód stał°śfli j /  , 0 ’ sPirA us 35 60 zł.
skiego, kardynała Koppa , który za ostatnia i i Włoeh’v \  • ° ° a Panstwa, Niemcy j* a r y z : mąka na bieżący miesiąc 45*75 fr.
bytnością wpływem ewoim siln i, popiera! g ier sk ,.?' S* *  1 M° “‘ ^  j

te). Dotychczas przeszło 150 posłów jest za 
ustawą , jeżeli tedy centrum dostarczy czter­
dzieści kilka głosów , wystarczy to do prze­
prowadzenia ustawy. Centrum liczy obecnie 
102 członków rzeczywistych i około 10 tak 
zwanych hospitantów, a przy obradach, 
które się toczą, chodzi już głównie o to, czy 
w tak ważnej kwestyi, jaką jest reorganiza­
c ja  armii, pociągająca za sobą olbrzymie 
wydatki, stronnictwo powinno zachować soli­
darność, czy też może podzielić się przy 
głosowaniu,

kalnej ze stacyi Borysław, na Stebnik do 
staeyi Gaje wyżnę linii kolei państwowej Dro- 
hobycz-Stryj.

Wiedeń, 20 kwietnia. Trybunał pań­
stwowy, na zażalenie, wniesione przez byłe­
go burmistrza libereckiego Schuekera i wi­
ceburmistrza Pradego, o naruszenie zagwa­
rantowanego konstytucyą prawa wyborczego, 
wydał orzeczenie , iż w wypadku tym naru­
szenie owo nie miało miejsca.

^
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Nadesłane*

Podziękowanie.

W sz y stk im  uczestnikom  pogrzebu najukochań  
ize j  M atki mojej sk ła la m  n in iejszem  najserdeczniej­
sze .B ó g  zapłać" . 624

Jan D w orsk i, piw ow ar.

Od dawna lekarze i uczeni szukają 
środka dla wyleczenia chorób piersiowych, 
ale ich wszystkie poszukiwania pozostały 
bez skutku. Nowe prace przesłane niedawno 
paryskiej akademii medycznej jak również 
doświadczenia odbyte przez doktorów usta­
lonej sławy w zakładzie specialnym dla su­
chotników w szpitalu Bromptou w Londy­
nie dowiodły że na tę straszną słabość, kie­
dy jeszcze nie weszła w ostateczne stadium 
rozwoju znaleziony został potężny środek i 
pomoc w Syropie z Podfosforanu Wapna. 
Kaszle, nieżyty, katary, zapalenie oskrze­
li, koklusze znikają szybko po jego użyciu 
a cierpiący na dychawicę znajdą w nim 
pewny środek kuracyjny. 149

Przyjechali d© Lwowa
d n ia  20 k w ietn ia  1893.

H otel Im perial.

P P . S. hr. C hołon iew sk i i E . Starzeńi 
z W arszaw y,! W . M ich a łow sk i i G. W ędryehow ski 
z K rakow a, A . P oeeyko z K rólestw a P o lsk iego , J 
L e n iee k i /, B ory sła w ia , E . W olsk i z H aw łow ie , Z 
Y ounga z Porzeeza, J. T in tner i S. R oseath al i 
B erna.

Ruch pociągów kolejowych.
w ażny od 1. Maja 1892 r. w ed ług  zegaru  lw ow skiego.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GrAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ćwierćrocze: 

w miejscu 8 zł., 
pocztą, 4 zł.; 

za miesiąc kwiecień: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Z „Przewodnikiem* za drugie ówieró- 
rocze w miejscu 3 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; 
Prenumeratę przyjmuje się t; 

od 1 lub 16 każdego miesiąca.
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D o L w ow ap rzych od zą .:
cr a, 

§  ® O £■
P-i

o  2 
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Ze L w o w a  o d ch o d zą :
™ ł“H

1 1
§ "g*Oft

§  s
Oj °

•eH O 
1 O o
Ph

wa

&  o  1p* 1
Z Krakowa . . . 6.01 2*50 9-01 6-46 9 3 2 — Do Krakowa . . . . 1O-11I3-0? 5 2 6 11*01 7 5 6
Z M uszyny-K ryniey via  

T a r n ó w ........................
Do M uszyny-K ryniey via  

T a r n ó w ........................
—

Z Podwołocz. i  Brodów Do Podwołocz. i  Brodów
(n a  dw orzec g łów ny) — 2*57 9-40 7 2 1 — — (z dworca głów nego) — --- 9-41 10*26 — 2 5 8

Z Podwołocz. i  Brodów Do Podw ołocz. i  Brodów _
(na dworzecPodzam eze) 2*45 9-17 6-55 — — (z Podzam cza) . . 3*10 — 10-C2 1 0 5 2 — —

Z Suczaw y . . . 1 0 0 9 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suczaw y . . . . 6*36 --- 9-56 3*22 10*56 —
Z K im polungu . . . 1 0 0 9 — 7-56 — — — Do H usiatyna v ia H alicz 6*36 --- — 3*22 — —
Z Radowiee 1 0 0 9 — 7-56 — 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6*36 --- 9-53 3*22 10*56 —
Z H l i b o k i ........................ 10 0 9 — — — 7 0 6 — Do N ow osielicy  . . 6*36 --- 9-56 — 1 0 5 6 _
Z N ow osielicy  . . . — — 7'56 — 7 0 6 — Do H liboki . . . . 6*36 --- 9'56 — — __
Z Słobody rungurskiej 10 0 9 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowiec . . . 6*36 --- 9'56 — 1 0 5 6 _
Z H usiatyna via H alicz 10*09 — — 1-42 — — Do K im polungu . . . 6*36 --- — 3*22 —. —
Z N ow ego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ —

rowa, S tan isław ow a i 
S t r y j a ........................ 9-16 2-35

wego Sąeza i Suehy — --- 6-16 10*21 7 4 1 _
— — — — DoStryja i  Stanisław ow a — --- — 10 2 1 7 4 1

Z Suchy, N ow egoS ącza , Do Stryja, L aw ocznego, —
Chyrowa, S tan isław o­ M unkacza, M iskolcza
wa i Stryja . . . — — 9-16 — — — i P e s z t u ........................ — --- 6 1 3 — 7 4 1

Z Chyrowa, S tanisław o­ Do B ełżca i Sokala 9 05
wa i Stryja . . . — — — 1 4 1 — Do Sokala i  R aw y ru­

ZPesztu.M iskoloza.M un- skiej ............................... — — — 7 36
kacza, L aw ocznego i U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają no­
S t r y j a ........................ __ — 9-16 1-41 __ rę nocną od godz. 6 wieczór do 5‘59 rano.

Z Sokala i  B e łżca  . . 
Z Sokala i R aw y ruskiej

4.48
8'32

Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie­
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie" wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

płacą  
walutą  

złr. ct.

żądają  
austr. 
złr. ct.

218 —  
260 -  
365 -

221 -  
263 -

215 —

101 - 101 70

110 -
100 -  
100 50

110 70 
100 70 
10J 20

98 - 98 70

97 —  
10- 70  

97 -
101 40

Cennik lwowskiej Izliy handlowej i przemysłowej.
Lw ów , d. 19 k w ietn ia  1898.

jl.  A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. m. k.
Kol. lw ow .-czer.-jas. po 200 z ł. w. a.
Banku hip . ga lie  po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 z ł. a. w.

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w  40 1.

w 5 prc. w. a.
w ylosow alne z  10 pr. premią 

Banku hipot. 4 1/* pr. los. w  50 1 
Banku kraj. 4*/jpr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. ga lie . z iem s. 4  pr. w. a.

I. em is.
Tow. kred. ga l. ziem . 4  pr. w. a.

los w  411/* lat 
41/apr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w  561.

3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. w łoś. w likw idacyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .
Ggól. roi. kred. Zakład d la  G. i  B. 

w  likw . 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 .  O h lig i za 100 zł.
Indem niz. ga l. 5 pr m. k.
Gal. funduszu p rop in . 4  pr. w. a'
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
O blig. kom unalne B anku krajo 

X wego 5 pr. w. a. I. em. .
K om unalne Banku kraj' 5 °/0 II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4 1/J pr. w. a.
n n n 4 b  n  ■
„ „ „ 4°/o ko onowej

5 . L o sy  m iasta Krakowa . .
„ „ Stanisław ow a

6 . M o n e ty .
Dukat cesarski . . .
N a p o le o n d o r ..........................................
P ó łim p e r y a ł ..............................
Kubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy . . .
60  marek n iem ieck ich  . . . .

_ _ _ _

50 — -----

105 - __
96 90 97 60

102 — —

102 -
—  —

104 50 - —
100 50 101 20

5 60 — —
93 60 96 30
23 50 25 -
35 - 38 -

5 74 5 84
9 69 9 1-
9 80 — —

1 26. P , 1 30.
11 26.1U 1 28.10

59 60 60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 13 k w ietn ia  1893.

D łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają

J ed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m aj-listopad . .   98.40 98.60
lu ty - s ie r p ie ń   98.25 98.45

Jed n olity  dług pań stw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c .............................. ...... • 98.15 98.35
kw ieeień-październik . . . .  . 98 .15 98.3 >

L o sy  z roku 1854 po 250 z ł. m. k. 4 pr. 148 .— 148 75
„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 5 pr. 147.75 148.25
.  n 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 167. -  167 50

„ 1864 po 100 zł. 198.50 199 50
„ „ 1864 po 50 z ł..........................  198.50 199. O

K enty Com. po 42 litr. austr. . . —  --------
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ................................................... 154.50 1 5 5 .—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117 45 117.65 
K enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . — —  . —

2 . O b lig a c je  indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

. 105.50 106 0 

! 109.75 110.75  

! 96.50 97X 0

Bukowiny
G alieyi
N iższej Austryi
S ie d m io g r o d u ..............................
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3 .  A k e y e . j

Bank A nglo  aust. 200 z ł. em it. zł. . . 153 50 154.50
Inst. kred. dla handlu po 160 z ł. . . 342 .50 343.50
Niżno-austr. tow, eskom t. po 500 z ł. . 655 .— 661 .—
Gal. banku bip. po 200 z ł S70.— —
Gal. banku d. han. i  prz. a zł.200w pl. 40pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred. ziem . a 200 z ł. . . — .—  — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.—  256.— 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 9 8 9 — 992.— 
Kol. A lbrechta a 200 z ł. w  srebrze . 95 50 96.50  
Austr. Tow. żeg l. par. dun .po 500 zł. ink. 3 6 6 .— 370 .— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 z ł. mk. . — .— — .— 
Kol. R zeszów -T am . (w . a .) a 200 zł. . — — . —

płacą żądają

Północna kolej po 1000 z ł. m. k. . 2955. 2963.5 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 z ł. m. k. . . — . — —
Lwów-Czer. kol. i . po 200 z ł. a. w. . 261 25 26150
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 3' 6 — 306 75
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 198 51 199 30
I, koli w ęg. gal. a 200 z ł. w  srebrze 204 0 205 50

4 . L is ty  z a s ta w n e  losow ane.

Ogólny rolniezo-kredytow y Z akład dla  
G alieyi i  Bukow iny w 15 1. 6 prc. . — —  .— 

Pow sz. austr. zak ł. kr. ziem s. 4  pr.
w z ło c ie  w 50 1. . . , . . . 120.60 — . —

Powsz. austr. zak. kr. ziem . 4%  pr.
a. w. w  50 1.................................................  100. -  100.40

.  » .  4  pr. . 98 30 99.60
„ „ n b premiowe po 3 pr. 115.50 116.50

Gal. Zak. kr. ziem . krak. los. w 18 1. 6. pr. — .— — . —
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w  36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.75 —
„ „ „ „ p o 4 p r .w 4 1 1 .w y l. 96.75 — .

B n B B B p o  4 1/* pr w
52 latach  z w r o t n e ..............................  100 30 100.70

Banku kraj. 4 1/* pr. w. a. los. w 51 ’/ ,  1. 100.50 101. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .........................  — .— — .—
Gal. banku hip . 5 pr. w  40 I. wył. 101 25 102.25
Banku aust. w ęg. 41/* pr  100.30 10 1 .—
W ęg. Z akł. kred. ziem . akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre................................................. 101. -  101.75
b w yl. 41/ ,  pr. 101. -  101.90

b w  41 i. w yl.
po 4  pr. . 93.80 99.10

5 . O b llg a c y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — .— — .— 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — .—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/n 100 60 101.61 

po 100 z ł. „ 1887 „ 100.30 101.30  
Kol. gal. Kar. Lud. em isya z r. 1881

po 300 z ł. 4 1/a pr.................................. — .— — .—
detto (Jarosław -Sokal) . ------- — .—

p łacą  żądają

91.40
97.75

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya  a 300 
zł. 4  pr. w srebrze z r. 1884 . . 90.60

z r. 1884 . . . 97.25
z r. 1866 . . — .—  — .—
i r. 1872 . . . — — .— 

W ęg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w  sr. . 106.75 107.75
W ęg. regu lacya  Cisy po 100 z ł. 4  pr. 142.50 143 50

6 . L o sy

In st. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.50 202.50
Olarego po 40  zł. m. k   58.25 5-1 -
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141 .— 143.— 
K eglew ieha po 10 zł. m. k . . . .  — .— —  
L osy m iasta  Krakowa po 20 zł. a. w. 2 4 .— 24.50  
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 22.50 23.50  
P ożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 62.50 63.56
Palflego po 40 z ł. m. k  58.2-5 59.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.75 20 25 

„ „ w ęg. „ po 5 zł. 13.10 13.70
F undacya szpita la  A rcyk. Rudolfa

po 10 z ł. a. w ...............................................— .—  -25 . —
Salm a po 40 zł. m. k   69.50 70. -
St. G enois po 40 zł. m. k  6 7 .— 69. -
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. a. w .) 36.—  38. — 
Pożyczki T ryestu  po 100 z ł. m. k. . . 140.—  142 -  

„ „ po 50 z ł. a. w. . . 67 — —
W aidsteina po 20 z ł. m. k......................... 4 8 .— 49 50
W indisehgratza po 20 z ł. m. k. . -------76. -

7 . W e k s le  (za 3 m iesiące)

A ugsburg n a  100 w. p. n. . . — .— _ .  _
B erlin  za 100 m arek w. p. n. — — .__
Frankfurt za 100 m arek w. p. n. . — .— -
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —  _____
L ondyn za ft. s/.t.
P aryż za 100 fr.

. 122.30 122.75 
4 8 .6 7 .5 -  48 .75 .

K u r s  z ł o t a.

Dukat cesarsk i m en.
„ pełnej w agi . 

Korona . . 
20-frankówka . . . 
Rosyjski półim peryał 
T alar związkowy . . 
Srebro . . . .

5 .79 .— 5.81 — 
5.78.— 5 . 8 0 . -

9-73. — 974.5 —

M B m  3 S L Z '

Licytacye.
L. 2143 [2491 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Sary Birnbaumowej w kwocie 38 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w dniu 1 maja i 5 czer­
wca 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 
lwh. 124 księgi gruntowej gminy Borek 
wielki objętej, dłużnika Franciszka Char- 
chuta własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł. wa.

Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Strowski.
Ropczyce, 22 marca 1898.

w Dynowie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania, można w ts. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, dnia 20 marca 189-3.

L. 1816 [2487 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do publicznej| wiadomości, że na zas­
pokojenie 18 rat pożyczkowych po 9 zł. od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
wyk. hip. 1. 315 gminy kat. Hłudno objętej 
egzekutów Iwana Pawła, Cypryana, i Tymka 
Saliszów, tudzież nieobjętej masy spadkowej 
po zmarłym Stefanie Saliszu własnej na 
rzecz c. k. gal. Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi we Lwowie w dniach 16 maja 
1893 i 16 czerwca 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce 
ny wywołania 2125 zł. a . w. w drugiem te r ­
minie i niżej tejże ceny,;

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano c. k. notaryusza p Narajewskiego

L. 1477 [2486 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia współwłasności realności pod lwh. 
7 w Sierszy odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 12 maja 1893 i 16 czerwca 1893 o 
godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya real­
ności pod lwh. 7 w Sierszy położonej obję­
tej Ernesta W eigerta w 1|4, Florentyny 
Exner w 1|4, Oswalda Weigerta w 1J4, Pa­
wła W eigerta w 1(8 i Alfreda Weigerta w 
lj8 części.

Cena wywołania 723 zł. 93 ct.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków licytacyjn, eh przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucją adwokata dr. 
Daszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 7 lutego 1893.

I tabularny i akt oszacowania można w tut.
I registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Stoklasę.

Zaleszczyki, 24 lutego 1893

L 974 [2347 1 - 3 ]
C. k -Sąd powiatowy wr Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Kołodróbce położonej, wedle wyk. hip. 1. 207 
tejże gminy ciało tabularne stanowiące d łu ­
żnika Seide K i i n m e l m a n a  własnej na zaspo­
kojenie pretensyi S. Ebersohna w kwocie 
4000 zł. dnia 18 m a j a  i dn i a  22 czerwca
1893 każdym raz^m o godzinie 10 rano a j  _____
to na pierwszym terminie, tylko za lub wy- | L. 14527 [2473 1 — 8]
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i poni- ? W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie

j 10 rano w dniu 23 maja 1893 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 27 czerwca 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności

Zi. 7286 [2484 1— 3]
Im hiesigen Gerichtsgebaude wird um 

10 Uhr Ymttgs am 19 Mai 1893 nur um 
oder tiber den Schatzungspreis und am 30 
Juni 1893 auch un ter dem Schatzungspreise 
die mit hiergerichtlichen Beseheid vom 80 
Dezember 1892 Zl. 7286 in der Executions 
sache des Kopel Goldstein wider die Nach- 
lassmasse nach Nesie Goldstein beziehungs- 
weise wider dereń Erben pto 100 fl. s. NG. 
bewilligte Feilbiethung der in Łysieć sub Nr. 
102/248 gelegenen in der Grundbuchsein- 
lage Nr. 196 dieser Gemeinde eingetrage- 
nen der Nesie Goldstein eigenthiiiniich ge- 
hórigen Realitat vorgenommen werden.

Der Ausrufspreis;—Schatzungspreis 183 
fl. o. W.

Vadium betragt 18 fl. 30 kr.
Zum Curator der unbekannten Glaubi- 

ger wurde der k. k. Notar Kuryś in Boho- 
rodczany bcstellt.

Die Feilbiethungs - Bedingungen, der 
Schatzungsakt und die Hypothekarausweis 
erliegen in der hiergerichtlichen Registratur 
zur Einsicht.

K. k. Bezirksgericht.
Bohorodczany, 30 Dezember 1892.

według wyk. hip. 423 gminy kat. Jabłonów 
Mikołaja Zajączkowskiego własnej na rzecz 
Michała Gładkowskiego pto 25 zł. 8 ct. wa.

Cena wywołania 309 zł.
Wadyum 30 zł. 90 ct. zpn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p adwokata dr. Albina 
Lehmana.

Bursztyn, dnia 1 marca 1893.

żej takowej.
Wadyum wynosi 320 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

L. 4773 [2432 1 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Makowie poda­

je niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi c. k uprzyw. 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w ilości 21 
ra t po 9 zł. 75 ct. w. a i resztę kapitału 
87 zł. w. a. zpn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 25 maja i 32 czerwca 1893 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk. 357 w Zawoji położonej dłużnika 
Jana Chowaniaka syna Jana własnej, a w 
ks. gr. Zawoja na imię tegoż zaintabulowa- 
nej wyk. hip. 930 w całości, wyk. hip. 918 
w 2|12 częściach wyk. hip. 924 w l l !66 
częściach.

Cena wywołania 398 zł.
Wadyum 39 zł. 80 ct.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratora w osobie pana adwokata dra 
Zygmunta Wernera w Makowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, d. 10 października 1892.



L. 2011 [2485 3—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 26 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś 17 maja 1893 nawet 
poniżej takowej, 1 icytacya realności 1. 181 
według wyk. hip. 153 Schai Widmana wła­
snej, na rzecz ck. uprz. ogóln. austr. Zakła­
du kredytowego ziemskiego w Wiedniu pto 
1082 zł. 88 ct.

Cena wywołania 5758 zł.
Wadyum 576 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Bardacha z Nadworny.

Nadworna, dnia 25 lutego 1893.

L. 1175 [2396 3 - 3 ]
Dnia 16 maja i 20 czerwca 1893 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymu­
sowa licytacya realności według wyk. hip.
1. 463 ks. grunt, gminy Drohowyże Jana 
Przyslaka jako dłużnika z hipoteki własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności kasy po­
życzkowej Nadzieja w Mikołajowie w kwocie 
136 zł. 66 ct.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cei.ę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Jana Mickie­
wicza z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 23 lutego 1893.

posiadłości lwh. 245 gminy kat. Rakszawa 
objętej dłużników Jędrzeja i Maryanny Wa- 
lawendrów własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 17 maja i 21 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

' Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze

^ °WKuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr Walenty Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 97 zł.
Łańcut, dnia 30 marca 1893.

Marynczukowej własnej na 
Trellnera pto 100 zł. zpn.

Cena wywołania 235 zł.
Wadyum 23 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 6 marca 1893.

rzecz Sam uela! Dla nieznanych z życia i m iejsca po- 
• bytu wierzycieli hipotecznych po dniu 13 

stycznia 1893 wpisanych ustanawia się ku ra­
torem p. adwokata dr. Schorra w Busku.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 13 marca 1893

L.

1 9912 „ W  3“ 3J
C k Sąd powiatowy w Łańcucie zawia- 

dami V  celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
zon 'odbędzie się na rzecz Benjamina Lober 
felda w tutejszym Sądzie powiatowym sprze-1 przez 
daż posiadłości* lwh. 318 gminy kat. Przed-1 realności 
mieście objętej dłużników Aby i Heny Sau 

• własnei w dwóch term inach miano- 
er°W L f a  18 m -ia i 23 czerwca 1893 ka- 
S v m  razem o godzinie 10 przed połud.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze

3ąd°WŁ a to r e r n  wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Walenty S z p u n a r  w Łańcucie.

Wadyum wynosi 121 m .
Łańcut, dnia 31 stycznia 1893.

792 [2097 3 - 3 ,
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia
wierzytelności w kwocie 33 zł. 9072 et. wa.
zpn. odbędzie się dnia 18 lipca 1893 i dnia
1 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż
przez licytacyę realności pod lwh. 85 2/8 części 
raaWS.fi lub. ^  l a w.  ......................lwh. 377 12/64 części realności 
lwh. 378, 2/4 części realności lwh. 380 2/4 
części realności lwh 381 w Rzykach poło­
żonych dłużników Kaspra i Reginy Kizna

Cena wywołania dla realności lwh.
kwota 564 zł. 32 ct., dla 2/8 — 1

Ł. [2395 3 - 3 ]  
o

1609
W tutejszym Sądzie odbędzie się 

godzinie 10 rano w dniu 19 maja 1893 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 czer­
wca 1893 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wyk. hip. 1. 23 księgi 
gruntowej gminy Przemiwółki Jana Kręci 
procha własnej, na rzecz Samuela Kreutzera 
pto 170 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 15 marca 1893.

L. 7276 [2437 3 -3 ^
Dnia 2 maja 1893 i 6 czerwca 1893 

o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie ogzekucyjna sprzedaż 1/3 części real­
ności pod Nr. 25 wyk. hip. 1. 97 gminy 
Skałat objętej w sprawie Samuela Safir 
przeciw Śliwce Bomże o 18 zł zpn.

Cena wywołania wynosi 466 zł. 66 ct.
Wadyum 47 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl 

ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę wmunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adwokata dr. Ehrlicha w 
Skałaeie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 20 stycznia 1893.

L. 896 _ [2418 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó 

zela Webera w kwocie 155 zł. a. w. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
15 maja i 16 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 9 z rana egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. i 85 w Oświęcimie Leo­
polda Goldberga własnej.

Cena szacunkowa 110 zł stano-.i cenę 
wywołania.

Wadyum 11 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w' tut, 

registraturze do przejrzenia.
G. k. Sąd powiatowy.

OświęGim, dnia 27 Intego 1893.

I  J4203 . [ | 4 ~° 3~ 31
q (- Sąd powiatowy w Ropczycach 

„o-łasza że na zaspokojenie wierzytelności 
f a a k a  bessera w kwocie 10 zł w. a. zpn. 

odbędzie się w dniu lo  maja 1893 i  w dniu 
12 czerwca 1893 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
„ vk hipotecznym 1. 401 ks. gruntowej gm 
Ropczyce objętej, dłużnika Wawrzyńca Trzna- 
dla własnej. . .

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa 200 zł wa

Wadyum 20 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw, dr. Ujejski.
Ropczyce, 9 lutego 1893.

rów własnych
-  " ' ’ 85

części realno­
ści lwh. 377 kwota 55 zł. 8 ct., dla 12/64 
części realności lwh. 378 kwota 719 zł. 
16 ct., dla 2/4 części realności lwh. 880 
kwota 1 zł- 90 ct., dla 2/4 części realności 
lwh. 381 kwota 31 zł. 58 ct.

Wadyum 10% ceny wywołania.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 14 lutego 1893.

L.

sza-

L, 1867 [2439 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zaspokojenia należytośei galic. Zakła­
du kredytowego ziemskiego w likwidacji we 
Lwowie w kwocie 350 zł. a. w. zpn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności w Borku starym położonej whl. 275 
ks gr. gminy katastralnej Borek stary ob 
jętej na imię Józefa Janusza, Pawła Knutia, 
Antoniny Szymkowicz i Katarzyny Arando- 
wej zaintabulowanej w dniach 15 maja i 12
czerwca 1893 każdym razem o 10 godzinie 
rano.

Cena wywołania 9 0 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków w sądzie można 

przejrzeć.
Tyczyn, dnia 4 marca 1893.

L. 1306
C.

L. 5222 ” [2428 3 - 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że dn ia  5 maja 1893 i 6 czerwca 1893 
każdym razem o godz. 10 raco odbędzie się 
w tym Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności wyk. hipot. 1. 269 gminy Iskan 
objętej dłużnika Antoniego Króia własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Menasche 
Hoffnera w kwocie 36 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 60 zł. wa,
Wadyum 6 zł.
Resztę warunków tej sprzedaży można 

przeglądnąć w tut. sąd. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest pan A rtura Pędracki c. k. notaryusz w 
Dubiecku.

Dubiecko, dnia 20 grudnia 1892.

L  H 4 6  [2430 3—3]

[2434 3 ,
k. Sąd powiatowy w Nadwornej 

czyni wiadomem, że w sprawie Ohaima Dri- 
mera przeciw Dmytrowi Maksymezuk vel 
Jozepezuk pto 604 zł. 73 ct. na dniu 21 
kwietnia 1893 i 31 maja 1893 każdym ra 
zęm o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności objętej w. 
hip. 439 księgi grunt, gminy Zielona.

Cena kupna 1695 zł.
Zakład 169 zł. 50 ct.
Marunki licytacyjne; można w tusą­

do wej registraturze przeglądnąć
19 rl tr, L  -* ^ ’Nadworna, 17 lutego 1893.

896 
W celu

gospodarcze^

1893
o- k. sądu

tysPey

1146
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 212 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Chaizna Rothma-
na w tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż  ̂ __ ___

Casei* Lwowska Bi. 00 s 21 kwietnia i 89§,

[2412 3 3]
zabezpieczenia budowy domu 

_ -  —vgo przy e. k. sądzie obwodowym
w iarnopolu rozpisuje się na skutek reskryptu 
Wysokiego Ministerstwa sprawiedliwości z 
d n u  29 marca 1893 l. 5802 licytacyę na 
podstawie pisemnych ofeit na dzień 8 maja ( 

do godziny 12 w południe w Prezydyum j
u obwodowego w Tarnopolu odbyć się mającej.

i , N°szta tej budowy wynoszą w cenach 
fiskalnych 14200 zł. t. j. czternaście 
dwieście złotych w. a.

Waiuhki licytacji, kosztorys 
wykonać się mających robót r 
rżane w biurze oddziału budowniczego e. k. 
staiostwa w Tarnopolu w godzinach urzędo­
wych, w samym zaś dniu licytacyi w pre- 
zyayum c. k. sądu obwodowego w Tarnopo­
lu, dokąd także pisemne oferty zaopatrzone
aa . 3 , 9[c- wadyum w terminie powyższym 
najpóźniej do godziny 12 w południe wnie­
sione być mogą.

Olerty nieułożone wedle warunków bu­
dowy, lub też po term inie wniesione, nie 
będą uwzględnione.

Prezydyum c. k. sądu o b w o do w ego .
Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1893.

12121 [2269 8 - 8] 
W e. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniach 21 lipca i 25 sier­
pnia 1S93 każdym razem o godz 10 rano 
celem zaspokojenia wierzytelności Ignacego 
Werbera w kwocie 21 zł. 23 ct. przymusowa 
sprzedaż 1/4 części realności lwh. 435 w 
Wilkowicach położonej Szczepana Foltyniaka 
własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 153 zł. 
73 ct. w. a.

Wadyum 15 zł. 30 ct. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Aronsohn.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 16 grudnia 1892.

L. 12969 [3324 3--S]
W dniach 15 czerwca 1893 i 13 lipca 

1893 odbędzie się w tutejszym sądzie ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
celem uzyskania dla c. k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacji kwoty 
137 zł. 27 ct. a. w. przymusowa publiczna 
sprzedaż stanowiącej ciało hipoteczne lwh. 
875 gminy katastralnej Sołotwina objętej 
realności dłużnika Michała Raszkiewic-a 
własnej, z tern że realność ta przy pierwszym 
term inie tylko wyżej ceny szacunkowej, lub

L. 2127 [2364 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Andryehowie 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 3 zł. 32 ct. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 21 sierpnia 1893 i 
4 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod lwh. 118 i 1|3 
części realności lwh. 315 lnwałdzie położonej 
dłużnika Wawrzyńca Kucharskiego obecnie 
zaś Jana i Anny inałż. Cholew ków własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 118 
kwota 1497 zł 80 et. dla 1 jS części real­
ności lwh. 315 kwota 4 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutetszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 16 marca 1893.

804 [1595 3 — 8]
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 314 zł. .39 ct. 

w. zpn. odbędzie się dnia 20 lipca 1893 
dnia 7 sierpnia 1893 każdym razem o go­

dzinie 10 przedpołudniem  egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę połowy realności pod 
lwb. 300 i 1/3 części realności pod 1. 301 
w Andrychowie położonej dłużnika W ojcie­
cha Markwicy własnej.

Cena wywołania dla połowy realności 
200, 408 zł. 30 ct., dla 1/3 części realno­
ści 801, 24 zł, 66 ct.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt 

cowania przejrzeć można w tutejszej 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 12 lutego 1893.

osza-
regi-

wy-

za ta kow'ą, przy drugim zaś terminie licyta­
cyjnym także niżej ceny szacunkowej za ja- 
kąkolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi ISO zł 68 ct. 
Zakład 18 zł. 7 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w
tS. -----registraturze

C. k Sąd powiatowy. 
Sołotwina, 27 grudnia 1892.

i piany 
mogą być przej-

4608 _ [2444 .3 -3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Aleksandry Błażejewskiej i Mieczysława 
Daukszy sumy 6000 zł w. a. z p. n. licy­
tacya realności do masy spadkowej Eweliny 
Dauksza naKżącej, wyk hipot. 1. 8 ks. gr. 

miny Sygniówka objętej na dzień 23 maja 
na dzień 20 czerwca 1893 zawsze o 

dżinie 10 rano, w biurze IV.
Cena wywołania 18361 zł.
Wadyum 18S6 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywełania, 
na drugim nie niżej 6287 zł.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot.. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Kwiatkowski.

Lw'ów, dnia 11 marca 1893.

19842 [2460 2 - 3 ]
Cel°m oddania w przedsiębiorstwo dro­

gowych budowli konserwacyjnych w latach 
1893, 1894, 1895 w Stryjskim okręgu bu­
downiczym odbędzie się 27 kwietnia 1893 
w c. k. Starostwie w Stryju licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli w r. 1893 
konać się mających wynoszą: 
w sekcyi drogowej Stryj 1557 zł. 60 ct.

Dolina 3504 „ 457s „
Rozwadów 1370 „ 381/,, „ 

Skole 3728 „ 90 „
Tucholka 5253 „ 341/, „

Razem 15414 zł. 68V, ct. 
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcję osobno jeżeliby zaś oferta obejmo­
wała wszystkie sekeye, wtedy podać w niej 
należy opust czy nadwyżkę dla każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w 
każdym razie według pojedynczych sekcyj.

W arunki przedsiębiorstwa i wykaz cen 
jednostkowych przejrzane być mogą w wy- 
mienionem Starostwie, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty sporządzone na blankietach 
urzędowych których oferentom Starostwo 
bezpłatnie udzieli i zaopatrzone marką stem ­
plową na 50 ct. i 5 prc. wadyum z kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych riietylko cyframi ale także i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i opust 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 

podpis imieniem i nazwiskiem.
Oferty nie sporządzone na blankietach 

urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do­
piski, nie będą przez komisję przeprowadza­
jącą licytację przyjmowane i zostaną zaraz 
oferentom wzrócone. także nie będą uwzglę­
dnione oferty niepodane w teimime lub zło­
żone w innym urzędzie.

Lwów, 13 kwietnia 1893.

L.

L 29 [2427 
10 rano

3 - 3 ]
dniaOdbędzie się o godzinie —

powyżej ceny szaounkowej zaś dnia 25 maja 
1893 nawej poniżej licy tacja realności 1. 
456 wyk. hip. 646 księgi Budzanów Julii

344 [2365 3 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie” się dnia 13 czerwca 1893 tylko 
powyżej eeny szacunkowej zas' dnia 14 lipca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya poło­
wy realności Ik. 37 według wyk hip. 1. 282 
1 335 w Milatynie nowym położonej dłużnika
/.'/.offt Wi ! L'7łC<7A7rł£jL- l ~ ł

Ct.

Józefa Wiikuszyńskiego własnej na rzecz 
Herscha Kuttena pto 100 zł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 328 zł. 30 
Wadyum 32 zł. 83 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

8818 [2453 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że ceiem zaspokojenia pretensji Fran­
ciszka Gottwalda w kwocie 100 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie ponowna przymusowa 
sprz-daż przez p o b ie ż n ą  licytację posiadło­
ści pod 1. 220 w Żabnicy położonej składa­
jącej sig z posiadłości lwh. 220, 214 części 
posiadłości lwh 820 i 937 i 2|6 części po­
siadłości lwh. 822 gm. Żabnica objętych 
Maryanny Łabasowej, Jana i Jakóba Bedna- 
rzów własnych w dniach 15 maja 1893 i 
14 czerwca 1893 każdym razem o 9 rano.

Cena szacunkowa i wywołania 238 zł. 
Wadyum 23 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i resztę aktów przejrzeć m o ż n afff +11 f ---w tut. registraturze.
K um orem  wierzycieli ustanowiony adw. 

dr. Grabowski.
Milówka, 18 m arca 1893.



L. 387 [2445 3—2]
OGŁOSZENIE 

względem wykonania otworu wiertniczego 
szybu badawczego.

Celem zbadania geologicznych pokła­
dów potasowo-solnych w Galicyi wschodniej 
mają być pogłębione w drodze przedsiębior­
stwa: jeden otwór wiertniczy w miejscowości 
„Turza wielka“ w powiecie dolińskim odle­
głej 33 km. od Kałusza i jeden szyb bada­
wczy (Schurfschacht) w miejscu kąpielowem 
„Morszyn* w powiecie stryjskim.

Roboty powyższe mają być rozpoczęte 
najpóźniej w czerwcu 1893.

Otwór wiertniczy ma być mniej więcej 
400 m. głęboki, część tegoż w pokładzie 
solnym należy za pomocą wiercenia rdzen­
nego (Kernbohrung) wykonać, zaś szyb 
badawczy ma być 20 m. głęboki.

Przedsiębiorca winien własnym kosztem 
wystawić potrzebne budynki i roboty wyżej 
wymienione wykonać swoimi robotnikami 
jakoteż własnem narzędziem i własnym 
materyałem. Ugodzone wynagrodzenie od 
bieżącego m etra wypłacać będzie c. k. Za­
rząd salinarny w Kałuszu w miarę wykoń­
czonej roboty.

Szczegółowe warunki udzieli na żądanie 
ok. Zarząd salinarny lub takowe mogą być 
przejrzane w kancelaryi Zarządu salinarnego.

Ofertę, zaopatrzoną marką stemplową 
na 50 ct. należy wnieść do podpisanego ck. 
Zarządu salinarnego najpóźniej do dnia 15 
maja 1893 roku.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 14 kwietnia 1893.

L. 1509 [2454 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
sumy 60 zł. wa. zpn. na rzecz Herscha Gel- 
bauda odbędzie się w dniach 12 maja i 15 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu tutejszego 
Sądu egzekucyjna sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności wykazem hip. 1. 10 
gminy Palczyńce i połowy realności wyka­
zem hip. 1. 9 tejże gminy objętej dłużniczki 
niewiadomej z miejsca pobytu Hanki Hudy- 
ma własnej, wierzytelności tej za hipotekę 
służącej i wedle protokołu de praes. 23 
stycznia 1893 1. 354 egzekucyjnie oszaco­
wanej.

Wartość szacunkowa a zarazem cena 
wywołania tej nieruchomości wynosi 80 zł.

Wadyum 8 zł. wa.
Przedmiot licytacyi zostanie przy pierw­

szym terminie sprzedany tylko za lub wyżej 
przy drugim także poniżej ceny wywołania.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo­
tecznych lub tych, którzy by po wystawieniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 5 grudnia 
1892 prawo hipoteki uzyskali ustanowiony 
Nemezyusz Mayer w Nowemsiole.

Nowesioło, 28 marca 1893.

L. 2143 [2459 2 - 3 ]
Zbaraski c. k. Sąd powiatowy uwia­

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Galicyjskiego Zakładu krodytowego ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
2000 zł. zpn. odbędzie się dnia 13 maja 
1893 i dnia 14 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności wykazem hip. 452 księgi grunt, 
•miny tatastralnej Sieniawa objętej Aleksan­
dry z Grabowiczów Maciejowskiej własnej i 
realności wykazem hip. 675 księgi grunt, 
dla gminy kat. Sieniawa objętej Benjamina 
Segala własnej.

Na pierwszym terminie realność wyk. 
hip 452 księgi grunt. gm. Sieniawa objęta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 500 zł. 
zaś realność wyk hip. 675 ks. gr. gm. kat. 
Sieniawa objęta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 2200 zł. sprzedaną będzie, na 
drugim terminie zaś także niżej ceny szacun­
kowej jednak nie niżej 1|S części ceny 
wywołania.

Wadyum dla realności wyk. hip. 452 
ks. gr. gm. Sieniawa objętej wynosi 50 zł., 
wadyum dla realności wykazem hip. 675 
ks. grunt, dla tejże gminy objętej wynosi
220 zł. wa.

Zbaraż, onia 20 marca 1893.

Konkursa. rai(W1
L. 489 [2 f65]

C. k. Bada szkolna okręgowa w Prze­
myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich:

I. a) posady nauczyciela kierującego 
(nauczycielki kierującej) czteroklasowej szko­
ły żeńskiej na przedmieściu lwowsko kró- 
wnickiem w Przemyślu z płacą roczną 700 
zł., dodatkiem za kwierownictwo w kwocie 
stu (100) zł. rocznie i wolnem pomieszka­
niem,

b) dwóch posad nauczycieli starszych 
czteroklasowej szkoły żeńskiej na przedmie­
ściu lwowsko-krównickiem w Przemyślu z pła­

cą roczną 700 zł. i dodatkiem na mieszka­
nie w kwocie 70 zł. rocznie,

c) posady nauczycielki młodszej czte­
roklasowej szkoły żeńskiej na przedmieściu 
lwowsko-krównickiem w Przemyślu z płacą 
roczną 420 zł. i dodatkiem na pomieszka­
nie w kwocie 42 zł. rocznie.

II. Posady nauczycielki młodszej dwu- 
klasowej szkoły w Krzywczy z płacą roczną 
300 zł. i dodatkiem na mieszkanie w kwo­
cie 30 zł. rocznie i w Żurawicy z płacą ro­
czną 300 zł.

III. Posady nauczyciela (nauczycielki) 
przy jednoklasowej szkole w Krasiczynie z 
płacą roGzną 450 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

IV. Posady nauczyciela (nauczycielki) 
z płacą roczną 300 zł. i wolnem mieszka­
niem przy szkołach jednoklasowych w 1) 
Bachowie, 2) Borszczowicach, 3) Dusowcach,
4) w Hruszatycach, 5) Kniażycach, 6) Łu- 
czycach, 7) Maćkowicach, 8 Nowosiółkach, 
9) Olszanach, 10) Rożubowicach, 11) Buskiej 
wsi, 12) Siedliskach, 13) Stroniowicach, 14) 
Skopowie i 15) Średni.

W szkole czteroklasowej żeńskiej w 
Przemyślu, Krasiczynie, Krzywczy, Średni 
i Żurawicy, językiem wykładowym jest język 
polski we wszystkich zaś innych język ruski.

Niniejszy konkurs obejmuje również 
takie same posady nauczycielskie przy in­
nych szkołach ludowych przemyskich przy 
tej sposobności lub w tym czasie opróżnić 
się mogące.

Podania należycie udokumentowane, 
wraz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat 
służby przedetatowej należy przedłożyć c. k. 
Badzie szkolnej okręgowej w Przemyślu do 
15 maja 1893.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzglę­
dnione.

G. k. Rada szkolna okręgowa.
Przemyśl, 1 kwietnia 1893.

Upadłości.
L. 2917 [2479]

W sprawie rozbiorowej Wolfa Holzera 
wyznaczam celem likwidacyi później zgło­
szonych a przy ogólnym terminie likwida­
cyjnym niezlikwidowanych wierzytelności ter­
min likwidacyjny na dzień 5 maja 1893 o 
godzinie 11 przed południem w biurze 9 ck. 
Sądu krajowego dla spraw cywilnych we 
Lwowie.

Lwów 19 kwietnia 1893.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 1573 ]2466 1—3]

O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu podaje do wiadomości, iż Joanna Kar­
piel w Eatułowie uchwałą c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu z dnia 8 kwietnia 
1893 1. 2084 marnotrawczynią została i się 
jej kuratorem Macieja Kojsa ustanawia.

C. k Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 14. kwietnia 1893.

Księgi gruntowe.
L 21607 [2404 3— 3]

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 Dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek wezwania c. k. Starostwa gór­
niczego w Krakowie z 4 lipca 1892 1. l l  82 
o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
nowo nadanego pola górniczego rMarya“ w 
gminie Trościaniec powiatu śmatyńskiego 
położonego na 10800 zł. a. w. oszacowanego 
składającego się z czterech podwójnych 
miar górniczych na odkrywkę węgla bru­
natnego w obrębie wyłączności górniczej
1. 1083 z r. 1886 na parceli kat. 1. 1462 w 
gminie Trościaniec powiatu śniatyńskiego 
którego' pola o powierzchni 360.928 m. 
główny punkt rozkładu znajduje się w szy­
bie 22.5 m. głębokości i jest oddalony od 
zetknięcia parcel kat. 1. 1459, 1460 i 1462 
w 8h 6° 85, na 122 m zaś od punktu ze­
tknięcia parcel kat. 1. 1460 1556 i 1462 w 
13h 10° na 120.7 m. z którego rozkład mi^r 
jest następujący:

I. miara podwójna o powierzchni 90.232 
ms. rozciąga się swoim dłuższym bokiem o 
długości 425.622 m. w kierunku 21h 7°50, 
a krótszym bokiem o długości 212 m. w 
kierunku 3h 7°50, tak że jej bok dłuższy 
oddalony jest od środka szybu jako punktu 
położenia miar na 212 m. w kierunku dru­
gim oddalenie to wynosi 0 ponieważ bok dłuż­
szy drugi, przechodzi przez ten punkt, boki 
zaś krótsze oddalone są od tego punktu je ­
den w kierunku 21h 7° 5, na długości 64 
m. drugi w kierunku przeciwnym 9h 7° 50, 
na 361.622 m.

II. m iara podwójna od tej samej po 
wierzchni o tych samych rozmiarach, dłu­
gości i szerokości przypiera całym swym

północno-zachodnim bokiem (dłuższym) w 
cały północno-wschodni bok (dłuższy) mia­
ry podwójnej pierwszej.

III. m iara podwójna, o tychże samych 
rozmiarach co pierwsze duże, przypiera ca­
łym swym północno -zachodnim bokiem (dłuż­
szym) o cały północno -wschodni bok (dłuż­
szy) miary podwójnej drugiej.

IV. wreszcie miara podwójna o tychże 
samu-u rozmiarach co pierwsze trzy, przy­
piera całym swym północno-zachodnim bo­
kiem (dłuższym) o cały północno wschodni 
bok (dłuższy) miary podwójnej trzeciej, i c. 
k. sądowi obwodowemu jako górniczemu w 
Samborze poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 marca 1893 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj­
mia się że od dnia 1 marca 1893 począwszy 
nowe prawa własności, zastawu i inne pra­
wa hipoteczne na wyż opisanej nierucho­
mości jako nowe ciało tabularne do księgi 
górniczej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni­
czone na innych przeniesione uchylone być 
mogą

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na 
bytyeh, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez róż­
nicy czy zmiana ta, przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie przez sprostowanie o- 
znaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić m a :

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile prawa to jako na­
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym w Sam 
borze swoje oznajmianie do dnia 1 marca 
1894 tern pewniej wnieśli, ile w przeciwnym 
razie utracą prawa popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej, że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów, dnia 2 listopada 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 28794 [2463 2 - 8 ]

OBWIESZCZENIE.
Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu za­

prowadza z dniem 1 czerwca 1893 zmienio­
ne znaczki stemplowe p o :
Va ct., 1 ct., 2 ct., 3 ct., 4 ct., 5 ct., 7 ct., 
10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 c ‘,  36 ct., 50 ct.,
60 ct., 75 c t , 90 ct., tudzież po: 1 zł., 2
z ł ,  2Vj d ;  3 z ł ,  4 z ł ,  5 z ł ,  6 z ł ,  7 z ł ,
10 z ł ,  12 z ł ,  15 zł. i 20 zł.^nadto kalenda­

rzowe znaczki stemplowe po 6 ct.
Obecnie w obiegu będące znaczki stem ­

plowe wszystkich pornienionych kategoryj 
wyjdą zupełnie z użycia z dniem 31 lipca 
1893, a używanie tych po dniu 31 lipca 
1893 równać się będzie zupełnemu nieo- 
stemplowaniu, co pociągnie za sobą szkodli­
we skutki przewidziane w ustawach nalrży- 
tościowych.

W  czasie od 1 lipca do włącznie 31 
sierpnia 1893 urzędowe składy znaczków 
stemplowych będą z zachowaniem prawnych 
postanowień i przepisów, bezpłatnie wymie­
niać znaczki stemplowe wyjęte z obiegu nie 
użyte na nowe.

Odnośne podania stron są wolne od 
stempla.

Po dniu 31 sierpnia 1893 nie może 
nastąpić ani wymiana ani odszkodowanie za 
znaczki stemplowe wyjęte z obiegu.

Księgi przemysłowe i handlowe, tu - 
dzież blankiety na weksle, na rachunki i t. 
p. na których umieszczone są znaczki stem­
plowe dawniejszych wydań przed dniem 1 
sierpnia 1893 stemplowe dawniejszych wy­
dań przed dniem 1 sierpnia 1893 stosownie 
do przepisów urzędownie przestampiliowane, 
mogą być używane bez przeszkody także po 
dniu 31 lipca 1893.

Nie zachodzi zaś żadna zmiana w zna­
czkach stemplowych na promesy, na dzien­
niki, tudzież w tych, które przeznaczone są 
do uiszczenia podatku do obrotu papierami 
wartościowemi, wreszcie w znaczkach stem­
plowych wyciśniętych na blankietach rachun­
ków i listów przewozowych.

Lwów, 14 kwietnia i 893.
0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

KUNDMACHUNG.
Von 1 Juni 1893 an werden vom lio- 

hen k. k. Finanz-M inisterium  geanderte 
Stempelmarken in den Verschleiss gesetzt 
und zwar Stempelmarken i :
Vs k r ,  1 k r ,  2 k r ,  3 k r ,  4 k r ,  5 k r ,  7 
k r ,  10 k r ,  12 k r ,  15 k r ,  25 k r ,  36 k r ,  
50 k r ,  60 k r ,  75 k r ,  90 kr., dann a: 1 
fi, 2 f i, 2 i;s f l, 3 fi, 4 fi, 5 f i ,  6 fi, 7 fi, 
10 f l ,  12 f l, 15 fl. und 20 fl, endlich

Kalenderstempedmarken a 6 kr.
Die gegenwartig im Verschleisse be- 

findlichen Stempelmsrken aller yorangefiihr- 
ten Categorien, werden mit dem 31 Juli 
1893 ganzlich ausser Verscbleiss gesetzt.

Die Verwendung der ausser Gabrauch 
gesetzten Stempelmarken nach dem 31 Juli 
1893, ist daher der Richterfiillung der ge- 
setztlichen Stempelpflicht głeichzuhalten, 
und zieht die auf Grund der Gebuhrenge- 
setze damit yerbundenen nachteiligen Fol- 
gen nach sich.

Die ausser Gebrauch gesetzten unyer- 
wendet gebliebenen Stempelmarken werden 
unter Beobachtung der gesetzlichen Bestim- 
mungen und Vorschriften yom 1 Juli bis 
einschliesslich 31 August 1893 bei den 
Stempelmagazinsamtern gegen neue Stem­
pelmarken unentgeltlich ausgewechselt.

Die beziiglichen Eingaben der Parteien 
sind stempelfrei.

Nach dem 31 August 1893 findet we- 
der die Umwechslung noch eine Vergiitung 
beziiglich der aus dem Verschleisse gezoge- 
nen Stempelmarken statt.

Gewerbs - und Handelsbucher, dann 
Blanquete von Wechseln, Bechnungen und 
dergleichen, auf denen Stempelmarken frfihe- 
rer Emissionen durch yorschriftsmiissige yor 
dem 1 August 1893 erfolgte amtliche Ueber- 
stempelung zur Verwendung gelangt sind, 
kónnen auch nach dem 31 Juli 1893 un- 
beanstandet in Gebrauch genommen werden.

In dem Stempelzeiehen der Promessen- 
scheine, dann in jenen welche auf Rech- 
nungs- und Prachtbriefblanąuetten aufge- 
druckt werden, in den Zeitungsstempelmar- 
ken, endlich in den Stempelzeiehen zur 
Entrichtung der Effekten-Umsatzsteuer tritt 
keine Anderung ein.

Lemberg, am 14 April 1898.
K. k. Finanz Landes-Direktiou.

o n o f i f c i ł i e H d .
fillC©KE U,. K MHNHCTfpCTK© CKdpK# 

3AB0,A,HTk 3"k AHfiWK 1 HEpBMA 1893 B©A‘ 
/V\'bHNfl 3H/1HKH UIT£/HnAk©Błl fio:
7a Kp, 1 Kp , 2 Kp, 3 Kp, 4 Kp, 5 lip. 7 
kp, 10 Kp , 12 Kp, 15 Kp, 25 Kp, 36 Kp, 
50 Kp, 60 Kp, 75 Kp, 90 Kp, a takcżkk 
no 1 3 a  , 2 3a-, 2Vs 3 ,a ,  3 3 /\ , 4 3 a ,  5 
3A, 6 3A , 7 3 rt, 10 3 d ,  12 3A , 1 5  3A , 
M 20 3/1, a TAKOJKk H K4AfNĄJpEBU 3HAHKH 

uiTEMnatkOBH Ha 6 Kp.
3NdHKH JUTSAlUAEKlł RcŁjfTk 3rdAdNH\"k 

KdTtfopYH, hj© Ttnepii eiłje c8tk  bti ©yjKH- 
K4HW, SKJHĄSTk lvfc/\K©BHTO 3Tv oyJKHBAHA 
3Tk ANf/Wk 31 AHnHA 1893, a ©yjKHTe 
THpKf n© ąnio 31 AHiiNdi 1893 eSa * ca
©yKdJKaao Ha poKHdt 3"k nLAKOKHTkJAiA he- 
OUJTE/HnAkCBdNeMTk, H CE nOTATNE 3d cc- 
eci© HankAKii uikoaaheA rupfakhajkenO
B'k SAKONA)  ̂ © HAAEJKHTCCTAyk.

Irk  HdC-fe B©ATi 1 dHIlNA A® KKdWHH©
31 cEpnHA 1893 k S a ^ t^  ©VPaa©k0 cKAdAki 
3HdHK0B'k C TE / W lA k © B k jy k , 3 a y© B 8 l«H H  Jipd- 
BhO n©CTdH©Bkl H lipm iH C kJ, KE3J1AJTH© Bkl- 
A rk N IO E A TH  3HAHKI1 CTE/UllAk© Bń BklKAłOHEHłl 
3Ti cKdirS, a eips he ©yjKiiBaNiI — na hobA.

ĄoTklHNH n©AdHA CTCpCNTi cSTk 
BOAkNH BĆATk UJTE/WdAA.

I!© a hw CEpnHA 1893 he hactS-
HHTk ©y>KE Ah1v KklAliiMa, AH'k K©AniK©A©- 
BdH6 3d SHdHKJI UlTE/MRAkOBA BklKAtCHEHlł 
3 k  OE^rS-

IIhUTH lipCAAHCAOKll TA rdHĄAkOBj), a 
TdKCJKk EAANKETH BEKCAkCBfl, p,l\'SHK©B0 H 
T fl- Ha KCTpkl^k Ô JKE (lEpEA’k AHE/Wk 1 
CEpnHA 189-3 nO/Û LłJEH© 3HAHKH lilTEAin AkO* 
EH AdKHdtHLllkiyk BklAdHk /M©JK8Tk ESTH 
KE3-:. nEpEUJKOAH ©yOKHBAHl) H n© 31 AHnHA
1893.

H e 3ay©AHTk ©ahak©^^ h ^ a k a  M i ­
nii BTi 3NaH KAyTv UlTE/W nAkCBkiyTł. Nd npo- 
AlECkl- HA HAC©nHCkl, A TAK O JK k B'k T k lJ fT ł , 
l|l© npH3KdHEHfl A® O n A A Tk l n © A d T K 8  B O A Ti 
OE©P©t 8 U ,kN H H AlH  ndn EpA M H , A K'k KOHkl^H 
B'k T k j y k  3H A H KAy'k U I I  EA in A kO K kiy k , 1|1© 
RkiTHCHEHO HA E A A H K E T d y k  pA^SN K O BTi H 
KdpTTk ^payTORkTk.

AkB©B'k, AHA 14 Ĵ R-feTHA 1893.
Ij(. k. Kpacna ĄnpEKuYa CKApnS

L. 2767 [2388 8 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Sambora nr. 13879 na 
55 zł. w. a. opiewającej, aby takową do sze­
ściu miesięcy tem pewniej tutejszemu sądo­
wi przedłożył, ileże po bezskutecznym upły­
wie tego terminu książeczka ta za nieważną 
uznaną i wystawczym jej Kasa Oszczędności 
miasta Sambora z tytułu takowej więcej zo­
bowiązaną nie będzie.

Sambor, 7 marca 1893.



W  y  k  a  2
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 kwietnia 1898,

Epizoocya P o w i a t

Nosacizna 
u koni

Róża
wąglikowa

Parchy u koni

Wścieklizna

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B ó b r k a
D ą b r o w a
K o ł o m y j a
L i s k o
L w ó w
M o ś c i s k a
W i e l i c z k a

M i e j s c o w o ś ć

Bo h o r o d e z a n y  
B r z o z ó w  
K a m i o n k a  
N i s k o
B r z o z ó w  
L i s k o  
P r z e m y ś l  a ny  
S a n o k  
S o k a l  
Z a l e s z c z y k i
B r z o z ó w  
P o  d h  aj  ce 
T r e m b o w l a

B i a ł a  
B ó b r k a  
B o r s  z e z ó w  
B r  ze i  a n y  
B u c z  a cz  
C i e s z  a n ó  w 
Ł a ń c  u t

L w ó w
M o ś c i s k a
B u d k i

S ka ł a t 
T r e m b o w l a  
Z a l e s z c z y k i  
Ż ó ł k i e w

Oryszkowce (fol.) 
Radgoszcz (Wyrębiska). 
Kornicz (ob. dw.) 
Lutowiska.
Lwów (miasto), Zawadów. 
Balice.
Dębniki.
Lachowce.
Wzdów.
Sokole.
Pysznica.
Przysietnica.
Telesznica sanna. 
Gliniany-Łahodów' Słowita. 
Wołtuszowa.
Horodyszcze waręskie. 
Lesieczniki (dwór i gmina.)
Humniska.
Bahatkowce
Chmielówka, Darenhów, Iwanówka, Mogielnica, Ro- 

manówka, Zazdrość.
Dańkowice (fol. Dziadowizna), Lipnik.
Borodczyce.
Korolówka.
Dworce, Łapszyn, Rekszyn.
Wyczułki.
Kadłubiska (Cbyże). #
Białoboki, Budy przeworskie, Kosma, Niżatyce, Stu 

dzian, Żuklin.
Polana (Huta szczerzeeka).
Podliski. .
Buczały, Chiszewice, Hoszany, Koniuszki królewskie 

i tuligłowskie, Koropuż, Kościeluiki, Szeptyce, 
Woszczańce.

Czerniszówka, Kaczanówka, Staromieszezyzna.
Dołhe (wieś), Iławcze, Warwaryńee.
Buraków ka, Różanówka.
Lipina (ob. dwor.).

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 16036 [2436

C. k. Sąd powiatowy w Peczemzyme
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Nykole Steców z Jabłonowa, że dnia 6 gru­
dnia 1892 do 1 16036 Petro Stefanków
z Łuczy pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 34 zł. wa. z pn. wniósł, na który ter- 
m it do rozprawy ustnej według postępywa- 
nia drobiazgowego na dzień 25 kwietnia 
1893 o godzinie 8 rano wyznaczono i że dla 
niego Fedora Kowalczuka wójta z Jabłono­
wa kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Nykołę Steców, aże­
by temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących 
w Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie 
a skutki zaniedbania sam sobie przyisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 6 grudnia 1892.

L. 1677 [2475 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

zawiadamia niniejszym edyktem Karola Mali­
nowskiego, że przeciw niemu Wilhelmina 
hr. Reyowa na dniu 2 lutego 1893 1. 1677 
pozew o rozwiązanie kontraktu dzierżawy 
folwarku Ludwikówka do tutejszego Sądu 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, na który 
pozew do rozprawy sumarycznej term in na 
dzień 23 lutego 1893 godz. 9 rano wyzna­
czony został.

Gdy obecne miejsce pobytu Karola 
Malinowskiego nie jest wiadome, ustanawia 
się dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem p. adwokata dr. Mańkowskiego 
w Rohatynie i jemu pozew powyższy się 
doręcza, zaś pozwanemu Karolowi Malinow­
skiemu poleca się, aby się do rzeczonego 
kuratora zgłosił, jemu potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi wymie­
nił, inaczej dalsze uchwał* w tej sprawie 
zapaść mające kuratorowi z prawnym skut­
kiem doręczane będą.

Rohatyn, dnia 8 lutego 1893.

L. 92020 [2471 1— 31
Jego Excellencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
§ 301 pk. dla zwyczajnej kadencji posie­
dzeń sądów przysięgłych w roku 1893 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, Pre^ 
zydenta tegoż sądu przewodniczącym, zaś
radców Antoniego Reinwartba, Karola Zoll- 
nera, dr. Tadeusza Poźniaka, Jerzego Kuźmę 
1 Józefa Schabenbeeka zastępcami prze­
wodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną s i | 
dnia 5 czerwca 1898 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1893.

L. 486 [2467]
Jego Eicellencya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla II. zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych na rok 1893 przed c. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi dnia 19 
czerwca 1893 o godzinie 9 rano rozpoczy­
nającej się Prezydenta tegoż sądu Modesta 
.Piaseckiego przewodniczącym, zaś zastępca­
mi przewodniczącego radców sądu krajowe­
go Adolfa Podlaszeckiego, Aleksandra Sto­
bieckiego, Włodzimierza Buczackiego i Zy­
gmunta Langa.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1893.

L. 724 [2447 2 - 3]
Jego Ekseellencya Prezydent c. k. Są- 

au krajowego wyższego w Krakowie zamia- 
nował na II. zwyczajną z dniem 5 czerwca 
1893 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przj sięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Jaśle przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych prezydenta sądu obwodo­
wego Adolfa Podwiną zaś zastępcami prze­
wodniczącego radców sądu krajowego Maury- 
cego^Gilewskiego, Leona Ramulta i Mateu­
sza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 15 kwietnia 1893.

L. 18581 [2390 3_ 8j
L. k Sąd powiatowy m.-del. w Zło- 

czowie ogłasza, że ustanowił celem doręczę- 
ni a tus. uchwał z 30 kwietnia 1891 1. 6151 
z 80 listopada 1891 1. 22418 i z 23 maja 
1892 1. 5728 dla niewiadomego z miejsca 
pobytu i Samuela Greidingera kuratorem p- 
adw. dr. W ittlina, któremu wydaje się od­
powiedni dekret, oraz wzywa Samuela Grei­
dingera, aby ustanowionego kuratora poin­
formował lub innego zsstępcę mianował, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki sobie przypi­
sać będzie musiał.

Złoczów, dnia 17 stycznia 1893.

L. 271 [2409 3 - 3 ]
Jego Ekscelencya c. k. Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
§ 301 p. k. zamianował na drugą zwyczaj­
ną z dniem 6 czerwca 1893 rozpocząć się 
r & kad?ncye S!*du przysięgłych przy c. 
WodniC7a™ w^dow7m w Brzeżanach Prze- 
Prezydenta ̂ d u ^ o b w o ^  s^d\ P rzysieg*ych 
skie/o, zaś z S ę p t ^ T z f L T ^ * 0™ Eam ' 
k radców sądu kraiowelo W .i “  l ąCmg0 C> 
plera, dr Emila f f i S a  E d w ^  ^
siewicza, Macieja Kaszewkę ’ J a n ^ ł r  •’ 
ckiego i Jana Jaworskiego K° m am i‘

Z Prezydyum c k. Sądu obwodowego. 
Brzeiany, 12 kwietnia 1898.

L 2210 [2410 3 —3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku uwiadamia Kazimierza Ostoję O- 
staszewskiego z Grabowaicy obecnie z życia

i miejsca pobytu nieznanego, że Wolf Reich 
z Brzozowa wniósł przeciw niemu dnia 6 
kwietnia 1893 1. 2210 prośbę o nakaz za­
płaty sumy wekslowej 1000 zł. a. w. z pn., 
któremu uchwałą żądaniu z tej samej daty 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Lubaczewskiego 
w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika Sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, 6 kwietnia 1893.

L. 1794 ~ [2385 3—3]
0. Sąd powiatowy w Tuchowie zawia­

damia niewiadomego z miejca pobytu Ma­
cieja Gacka, iż w skutek pod dniem 15 gru­
dnia 1892 1. 8121 wniesionej przeciw niemu 
przez galic. Zakład kredytowy ziemski w li- 
kwidacyi we Lwowie prośby egzekucyjnej o 
sprzedaż realności lwh. 166 w Siedliskach 
peto 200 zł. ustanowiony został dla niego 
kurator w osobie Tomasza Gacka ze Siedlisk, 
któremu dalsze rezolucye w tej sprawie do­
ręczone zostaną.

Tuchów, dnia 27 marca 1893.

L. 8464 [2366 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

ustanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Feiwla Klappera celem doręczenia temuż 
tus. rezolucji z dnia 31 grudnia 1892 1. 
8464 tabularnej, dotyczącej intabulacyi praw 
własności do 3/7 i 29/32, 691/768 i 57/64 
części wyk hip. 404 księgi gruntowej gminy 
Bohorodezany na rzecz Ohaskla Rubina i 
Roni Schulz kuratora Piotra Kurysia nota- 
ryusza w Bohorodczanach, temuż pomienio- 
ną rezolueyę doręcza a kuranda edyktem 
niniejszym zawiadamia.

Bohorodezany, 31 grudnia 1892.

Doniesienia prywatne.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p l e , ] *  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

c h e m ik a lia  
i t. d. 

maj$ na składzie 
po najtańszych 

cenach

H a m e l  i  F e i g e l
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .578

Zo względu na licznenaśla- 
daw ania, należy zawsze żądać

Tinsi. capsici comp.
(PAIN - EXPELLER)

z „kotwi cą“ i n ie  przyjmować 
wcale pudełek  bez kotw icy . -Q

B I U R O

E ą U I T A B L E
ul. W ałow a 1. 23 616

udziela  w yjaśn ień  co do n ieprześcign ionej  
p r/ez  żadne inne T ow arzystw o tontyny zy  

sków przy u b ezp ieczen iach  życiow ych .

Lieytacya ofertowa. 625

W wykonaniu uchwały wydziału wie­
rzycieli masy konkursowej Jakóba M. Fri- 
scha w Rozdole rozpisuje licytacyę ofertową 
na sprzedaż wszystkich towarów bławatnych 
na łączną sumę 3150 zł. w. a. oszacowanych 
do tejże masy konkursowej należących.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez wszel­
kiej ewikcyi najwyżej ofiarującemu, któremu 
towar po otwarciu ofert za złożeniem ceny 
kupna zaraz wydany zostanie. „oio*v

Oferty zapieczętowane składać należy 
do dnia 26 kwietnia r. b. do godziny 12 
w poł. na ręce podpisanego zarządcy masy
w  Rozdole. , 1 1

Do każdej oferty dołączyć należy wa-
dyum w ilości 10 prc. od ofiarowanej ceny.

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 26 bm.
o godz. 3 po południu.

Towary oglądane być mogą w sklepie
w Rozdole w dniach 24 i 25 b. m.

Rozdół, 18 kwietnia 1893.
Ch. Falk, zarządca masy konkursowej.

L e ś n i k
egzaminowany i do innych czynności, jak 
budownictwa, miernictwa, rachunkowości i 
kontroli ukwalifikowany, z wieloletnią pra­
ktyką i chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod E. W. 7 przyjmuje 
Administracya „Sylwana" Lwów, ul. Cicha 1. 

___________  541

Lodownie 
pokojowe
najnowszej konstrukcyi 

od 18 do 60 z ł .
poleca

Feliks Schacłiter
Lw ów , J a g i e l l o ń s k a  18 .

P racow nia nagrodzona na w ystaw ie  przem ysł.
budow lanego w e L w ow ie. 611

Ogłoszenie. 621

Dnia 29 kwietnia 1893 o godzinie 
1! przed południem odbędzie się w 
sali Rady powiatowej

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Podhajcach Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką (w myśl 
§. 38 statutu, na które szanownych 
członków i reprezentantów gmin po­

wiatu Podhajeckiego zapraszamy.
Na porządku dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostat­
niego walnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyj­
nej za 1892 r.

3. Sprawozdanie Dyrekcyi za 
1892 r.

4. Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum za 1892 r, i rozdział zysku.

5. Wybór 3 członków Rady Nad­
zorczej w myśl §. 24 statutu.

6. Wybór komisyi rewizyjnej na 
r. 1893 w myśl §. 48 statutu.

Podhajce, 17 kwietnia 1893.
Dyrekcya

A. Krauss, K. Zaremba,
dr. K. Pawlikowski.

Zaproszenie. 623

Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa kredytowego w Olesku od­
będzie się dnia 8 maja 1893 o godz. 
3 po południu w lokalnościach Towa­
rzystwa na które wszystkich członków 
zaprasza się,

Porządek dzienny:
1) Wybór Rady zawiadowczej.
2) Rozdział zysków i udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i 
czynności za r. 1892.
Rada zawiadowcza Towarzystwa kre­

dytowego w Olesku Stowarzyszenia 
zarejestr. z nieogr. poręką. 

Hersch Katz, Jacob Knoll.
prezes, m. p. sekretarz, m. p.

Ogłoszenie.
Dnia 30 kwietnia 1893 o godzinie 3 

po południu odbędzie się w sali Rady po­
wiatowej w Przemyślanach.

walne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, na które podpisana Rada 
zawiadowcza wszystkich członkow Towarzyst­

wa tego zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1892.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1892.

3. Wniosek Rady zawiadowczej co do 
rozdziału czystego zysku za rok 1892.

4. Wybór trzech członków Rady za­
wiadowczej.

5. Wybód komisyi rewizyjnej.
W Przemyślanach d. 19 kwietnia 1893.

Rada zawiadowcza 
Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanacfc 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z. nieogra 

niczoną poręką.
Roman Wybranowski, Alojzy Madeyik

sekretarz.
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Ludwika Stadtmflllera n  Li o m
Brobne ogłoszenia

od w yrazu  petlten i centa, tłu sty m  
petitem  2 centy .

Od 1 styczn ia  1893 zaprow adzam y n in ie jszą  
rubrykę w in seratow jm  d zia le  po 1 cen cie  słow o  
drukiem  p etitow ym , po 3 eenty od słow a tłustym  
petitem  inb jego m iejsca.  62

Lodownie pokojowe po zł. 25, 35, 45
:'i wyżej

poleca P i o t r  C h r z ą s to w s k i , h a n d e l  ż e ­
la z n y  w e  L w o w ie , p l a c  k a p i t u l n y  1. 1

(naprzeciw  K atedry). 315

Młyn amerykański
o 2 parach walców, o 2 francuskich 
kamieniach z cylindrami, o 1 kamieniu 
do czyszczenia zboża i o 1 prostym ka­
mieniu na drobne mlewo, o sile 70 
koni w K n ih in in ie  k o ło  S tan iław o- 
wa, na młynówce sprowadzonej z rzeki 
Bystrzyea złota, niedaleko miasta i 
dworca,, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kuchnią z przynależytościa- 
mi, budynkami gospodarskienai i grun­
tami (9 morgów) koło domu, jest z 
wolnej ręki za cenę 35.000 zł. zaraz 
do sprzedania. —- Bliższa wiadomość 
u p. Franciszka M athiasa w Jasie 

nowie górnym. 369

Tmii cygaretowe
nieklejone!

z najlepszej b ib u łk i francusk iej
lO O O  s z t u k  o d  1  z ł .  380

£% F. laM iiio
O pakow anie g ra tis . P rzy odbiorze-r UOO sztuk franko.

Osoba młoda inteligentna
z ehlubnem i św iadectw am i z domów pow ażanych, 
uzdoln iona w w ychow aniu  i prow adzeniu dziatw y, 
łagod n eg o  bard?o charakteru, p rzytem  obeznana  
dokładn ie z gospodarstw em  i zarządem  dom ow ym , 
w ezem  może panią w yręesać, poszukuje posady z a ­
raz jako bona. —  Ł askaw e og łoszen ia  pod adresem  

Zofia, pnsie restante D rohobycz. 620

Sław ne na ca ły m  św iee ie
klatawskie goździki cudowne

w szęd zie, g d z ie  b y ły  na w ystaw ach , tylko  
pierw szym i nagrodam i ozdabianem i, w W ie ­
dniu 1892 czterem a w ielk iem i srebrnem i me­
dalam i, 3 nagi ody honorowe w złocie  i sre  
brze. —  P olecam  moje w ie lk ie  o siln ych  ko­
rzeniach, tego roku na pewno kw itnące goź­
d zik i, a to 12 gatunków  po 2 z ł. 50 c t., 25 
rodzajów 5 z ł., 50 gatunków  9 z ł 50 et., 100 
gatunków  18 z ł ,  te sam e w pięknej m ięsza  
n in ie 100 sztuk  8 z ł., 50 sztuk 4 zł. 50 ct . . 
dalej b o gaty  wybór renom ow anych pelargonij 

w szelk iego  rodzaju, fu k sy j , róż i georgin ij.
K ata log i na żądan ie bezp łatn ie .

Józef W alter,
sp eeya lny  chodow ca goździków  w K iattau .

545
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Zakład wodoleczniczy koło Lwowa

( p o c z t a  L w ó w )
P ię ć  p iątrow ych m urow anych budynków i jed en  parterow y. W zorow e urządzania tak d z ia ­
łów  Iaczniczych jak  i  p om ieszk ać (w  w ielk iej częśc i z w erandam i i  balkonam i) w edle naj­
now szych  w ym ogów . W yborna obfita w oda źródlana, m asaż, e lek tryzow an ie, '.nhalacye, 
gim nastyka, k ąp iele  elektryczne, iło n eezn e  i in n e  w ed le potrzeby. L ek arz przebyw a sta le  
w zak ład zie. D oskon ała  kuchnia, kryty d eptak , p iękne spacery w  parku zakładow ym  
i  w lasach  przytykających , czy te ln ia , fortep iany, b iiard , k ręg ie ln ia , gry  tow arzyskie. O m ni­
bus kursujący sta le  m iędzy  M arjówką a L w ow em . T e le fon  połąezon y  z s ie c ią  te lefon iczn ą  

m iasta  Lw ow a. Skrom ne w arunki. B liższych  inform acyj udziela  i zam ów ienia przyjmuje

Zarząd zakładu wodoleczniczego „Marjówka“ . 592

o | o | o |  ó | o | o | o | o | o o |  o | o |  o |  o |  ó

T erm y siarczan e od 27° do 31° R  na Górnych  
W ęgrzech  w M ałych  K arpatach, 20 m inut drogi 
od sta cy i T ep la -T ren esin -T ep litz . K ąp iele  w an­
now e, basenow e i natryski wzorowo urządzone; 
skuteczne w artrytyzm ie, reum atyzm ie, c ie r p ie ­
n iach  nerw ow ych , obw odow ych i cen tra ln ych , 

cierp ien iach  kóry, obr żeni ach kości itd.
Do m assa iu  persoual w yćw iczony. M ie ­

szkan ia  od 50 i t  do 3 z ł. na dobę K urhsus, 
teatr , koncerta, kuchnia w ykw intna, woda do 
p ic ia  z górskich  źródeł. Sezon od 15 maja do 
końca w rześnia . W  maju i w rześn iu  za  3 z ł 
pension. 451

D yrekeya kąpielow a rozsy ła  prospekta  
bezp łatn ie . B roszurę dr. F ilip k ie w ic z a  do n ab y ­
c ia  w ce ln ie jszy ch  k sięgarn iach .

Administrator dóbr
z kwalifikacjami jakie takie mieć powinien, 
i ehlubnemi świadectwami — poszukuje po­
sady. Złożyć może odpowiednią kaueyę. — 
Poufne pośrednictwo przyjmie i dyskretnie 
w ynagrodJ. Zgłoszenia pod M. 0. 19 poste 

restante Kraków— Piasek. 541

Gospodyni
w średnim wieku do zarządu domu na wsi 
lub mieście, oszczędna i znająca się na ku­
chni zdrowej, z ehlubnemi świadectwami, 
poszukuje miejsca. Zgłoszenia pod J. H. 10 

poste restante Kraków—Piasek.

V n  f i  można mieć w przeciągu 
15 do 25 minut 

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z ap a ra to m  
u lep szo n y m  do ogrza­
nia wody. —  Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie  

pokoiowe politerowane.
F . B O U R B O N  44

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.
Na żądanie cenniki gratis i franko

Jan Ihnatowicz
poleca 44

niezawodne i wypróbowane środki 
kosmetyczne

■jiD j n;eg ó lu io n e  10 ma m edalam i za słu g i  
i 2 ma dyplom am i uznania.

M A G N 0 L I N A I
skóra popryszezona, szorstka, n ierów na i zgru  
b ia ła , pod szczególn em  d zia łan iem  M agn olin y , 
odzyskuje m łodz ieńczy  wyraz i p iękność. Czer­
woność nosa i policzków  bezpow rotnie ustępuje. 

F lakon  1 z ł. 50 ct.

ORIENTALINA (pudr płynny)
nadaje tw arzy p iękną  i  przyjem ną b ia łość , od- 
św ieża p łeć  i konserw uje. Cena 1 zł. gąbeezka 10 ct

B iałe i piękne ręce!!!
otrzym uje sin po k ilkurazow em  natarciu

KREMEM ROŚLINNYM
S ło ik  80 ct.

GRYSIK TOALETOWY
do mycia rąk

dla  w yd elik a tn ien ia  zg ru b ia łego  naskórka. 
Pudełko 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla  nadania b ia łośc i, różowego od cien ia  i p ię ­

knego połysku . P udełko 25  ct 
Nabyć można we Lwowie w skle­

pach w łasnych: ulica Kopernika 1. 3,̂  i 
uiica Halicka róg Boimów w K rak o w ie  
Sukiennice 1. 20. w C zern io w cach  By- 
nek 1. 2, — oraz we wszystkich pierwszo­

rzędnych s k le p a c h  i aptekach.

Zuckm antel, aiasłr.
Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy.

Z akład  dla fizykalnych  m etod le c z e n ia :  hy tro- i m echanoterapia , g im n a sty k a  szw edzka, m asaż. 
E le k te r a p ia : ga iw an izacya , faradyzacya, fran k lin izaeya . K ąp ie l! eiektryozna. Pneum atoterapia  

K u ra cja  d yetetyczna i  terenow a. W sp a n ia łe  pow ietrze g órsk ie  i  leśne . 550
Ceny um iarkow ane. — Prospekty rozsy ła  się  darm o i op ła tn ie .

Właściciel i lekarz kierujący d r .  L u d w i k  S c h w e i n b u r g , 
d łu g o le tn i I. asysten t prof. W in tern itza  w  W ien -K alten leu fgeb en .

I  J A N  W A Ż N Y
^  ulica Czarnieckiego I. 2 we Lwowie

handel kolonialny, delikatesów, win, wódek, sprzedaż tytoniu, cygar, 
/ £  marek pocztowych, stempli oraz sprzedaż drzewa opałowego i węgli 
i *  kostkowych pruskich.
^  Polecam Szanownej P. T. Publiczności wyż wymienione artykuły, jak równit ż
jg j  oznajmiam, że
*  w restauracji i pokojach do śniadań m

przy handlu znajdujących się zaprowadziłem oprócz innych piw daszkowych, jako 
to : pilzneńskiego, lwowskiego, okocimskiego, piwo okocimskie najlepsze eksportowe, 
przewyższające dobrocią wszystkie inne piwa na miary i szklanki także przyjmuję.
Abonament na obiady miesięczne od i 2 zł. i wyżej.
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Dla gospodyń! 
" 1 To tylko daje się użyć w gospodarstwie domowem, co 

jest dobrem  i lan iem . Lecz nie wszystko tanie jest też 
dobrem, wiemy nawet, że najtańsze rzeczy są prawie bez wyjątku też najdroż' 
szemi. Tak samo i mydła toaletowe. P raw d ziw ie  dobrem  i  n a jlep iej do go’ 
spodarstw a dom ow ego nadającem  s ię  m yd łem  to a le to # cm  je s t

D o e r i n g a  m y d ł o  z  s o w ą
Jest ono zu p e łn ie  w oln em  od ostrości 1 tak  Zagodnem, że może być 

używanem cod zien n ie  przez w szystk ich  n a leżących  do rodziny, młodych i 
starych. Czyści bardzo dobrze, usuwa wszelkie nieczystości skóry, nie piecze, nie
sprawia napięcia i we wszystkich wypadkach działa ożywiająco i pobudzająco na
funkeye skóry. Przytem jest m y d ło  D oeringa taniem, gdyż zużywa się do naj­
drobniejszej resztki i ściera się tak powoli, że innych mydeł, wprawdzie tańszych 
potrzeba dwa razy tyle, ponieważ są wypełnione dla wagi całkiem nieużytecznemi 
substancjami. M ydło Doeringa z sową przy wyższej cenie jest przecież tańszym 
od tak zwanych mydeł 5 centowych i dla tego należy je szczególnie polecić go­
spodyniom. Do n abycia  wszędzie sztuka po 80 et.

Jeneralne zastępstwo 111
A . K lo ta c h  &  C o m p .  W l e n  I . ,  L n g e c k  8 .

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomleszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamknię­
cia wstrzymujące 

fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

007

Zastępcy dla
G a i i c y i

B u k o w i n y

H AIEL i PEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.

Kantor wymiany
c. Ł uprz. galic. atcpgo Bania hipotecznego

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokację poleca 
4L'/i prc. listy hipoteczne 
5 prc. listy hipoteczne premiowane 
5 prc. listy hipoteczne bez premii 
4 7 2 prc. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4Va prc. listy Banku krajowego  
4 y a prc. pożyczkę krajową galicyjską
4  prc. pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę proplnacyjną bukowińską
4Va prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 y 2 prc. pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4 prc. węgierskie ©bltgacye fndemnizaeyjue, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipoteeznego_ zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach  na jkorzystn ie jszych .
U w a g a .  K antor w y m ia n / Banku hipoteaznefto przyjm uje od P. T . kupujących w szelk ie  w y ­

lo so w a n e  a  j u ż  p ła tn e  m ie js c o w e  p a p ier / w artościow e , tud i d  z a p a d łe  k u p o n y  
z a  g o tó w k ę , b ez  w s z e lk ie g o  p o tr ą c e n ia ,  zaś z a m ie js c o w e , jod yn ie  za potrąceniem
r ie c z )  w ik t/eh  kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy 
kuponowy cii, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 498

% Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papierń J. Fiałkowskich.


